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metryk, ale w wnioskach Wydziału krajowego, na 
które również odwołuje się wniosek komisyi, A | 
nadto w petycyi kolbuszowskiej jest o tem mowa, 


nić pozostawało, jak tylko powtarzać, że Pa- 


i í Lecz czyż to prześladowanie i cała wojna wy-|uwagę, że gdy po świętach ważniejsze sprawy 
pież zupełnej używa wolności w zarządzie Ko- 


ipii lakier "ni ; „. |przyjdą na porządek dzienny, wniosek komisyi 
dana religii katolickiej nie datuje od chwili, prawniczej w tym przedmiocie mógłby spaść z po- 
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(na Francyę, Belgig i Anglię) pułkownik Winc. Racz- 
kowski, Faubourg Poissonidre 83, wreszcie wszystkie 
urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanio nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego 
dnia miesiąca. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 


DF 
kazom pocztowym. 

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Kraków 23 grudnia. 


Encyklika z d. 21 listopada, którą poda- 
liśmy niedawno w piśmie naszem, dała po- 
wód Rzeczypospolitej Szwajcarskiej do zupeł- 
nego zerwania wszelkich z Rzymem  stosun- 
ków. List Ojca Sgo do biskupów przemawiał 
nie o samem tylko prześladowaniu, jakie ko- 
ściół katolicki na ziemi Helweckiej doznaje, 
nie wyrażął się o Szwajcaryi w słowach dot- 
kliwszych niż o Niemcach, a zwłaszcza 0 Wło- 
szech, draźliwość więc okazana w ojczyźnie 
Wilhelma Tella, ma widocznie źródło nie w 
charakterze narodowym, który nie grzeszy za- 
pałem i gorącą krwią, ale we wpływach, ja- 
kie od pewnego czasu polityka ks. Bismarka 
na rządy Rady związkowej, a nawet na rządy 
Rad kantonalnych niektórych kantonów wy- 
wiera. Polityce pruskiej nie było na rękę, a- 
by tak śmiała encyklika pozostała bez odpo- 
wiedzi. Pomimo ducha nienawiści, jaki owio- 
nął gabinet berliński, nie upadł on jeszcze do 
tyla, aby bazgraninę kacerską, którą się w 
Bonn zabawiał świeżo mianowany biskup sta- 
rokatolicki Reinkens, uważał za odpowiedź na 
list Piusa IX; aby improwizowanego szefa nie 
istni j nawet herezyi, któremu Loyson, 
gam improwizowany i przez p. Cartereta pre- 
zesa Rady kantonalnej genewskiej mianowany 
proboszcz, posłuszeństwo publicznie wypowia- 
da, chciał przeciwstawić Głowie katolickiego 
kościoła. Zresztą wszelkie podobne usiłowania 
nie przydałyby się na nie, a mogłyby okryć 
śmiesznością, O inną więc odpowiedź postarać 
się trzeba było. 

Niemcom czy Prusom, jako wielkiej potę- 
dze, wypadało nie zważać na encyklikę. Wło- 
chów położenie wobec Watykanu jest wyjąt- 
kowe, trudno więc od nich żądać jakiego e- 
nergicznego w tej mierze działania. Zresztą 
encyklika była już od trzech dni na cały 
świat rozesłana z Watykanu, zanim rząd Wło- 
ski dowiedział się, że istnieje. Cóż więc czy- 


to, nie ucierpiałoby na tem żadne wyznanie. Prze- 

mawiali jeszcze X. Pawlikow i sprawozdawca, | 
poczem w głosowaniu utrzymały się oba wnioski 1 
komisyi. | 

P. Sło necki ge następnie sprawę o pety- | 
cyach Dobromila i okoliczny mieszkańców, do- 1 
magających się przeniesienia starostwa z Birczy do 
Dobromila. — Sprawozdawca przytacza, że Wy- | 
dział krajowy dwukrotnie już wstawiał się za tem | 
przeniesieniem starostwa z Birczy. P. Skwar- 
czyński zaś wyjaśnia, że sprawa ta w Radzie 
Wydziału krajowego nigdy traktowaną nie była i 
że to co p. Słonecki nadmienia, było tylko zape- 
me zdaniem referenta. i A i 

głosowaniu utrzymał się pierwszy ustęp wnio- 
sku komisyi, aby tę petycyę odesłać do Wydziału 
krajowego do uzyskania uwzględnienia. 

Nastąpiło sprawozdanie dalsze komisyi pety- 3 
cyjinej. Petycyę komitetu parafialnego Nawaryi ` 
o zapomogę na restauracyę starożytnego ikono- | 
stąsu popartą przez p. Biłousa przekazano Wy- 
działowi krajowemu do modiwo uwzględnienia ; 
petycyę gminy Mutno o udzielenie subwencył z 
powodu wylewu i gradobicia również udzielono Wy- 
kj krajowemu do zbadania i ZOZ: 

petycyą towarzystwa muzycznego ow- 
skiego o subwencyę  pónódoka komisya przejść 
do porządku dziennego. „ię 
P. Spławiński uczynił wniosek, aby udzielić i 
towarzystwu jednorazowy datek na szkołę muzy- a 
wniosek ten wszakże upadł | 


od obowiązku służby wojskowej przesłać Namiest- 
nictwu z odwołaniem się do uchwały sejmowej z 
d. 11 listopada 1869 i z wezwaniem , ażeby Rząd 
wpłynąć zechciał na rychłe załatwienie wniosków 
przez Wydział krajowy w tym przedmiocie rządo - 
wi przedłożonych. "613 

2) Równocześnie zwraca Sejm uwagę Namiest- 
nictwa na wzmagającą się liczbę wypadków samokalec 
twaijest zdania, że skutecznym środkiem zapobieżenia 
tym wypadkom byłoby rozszerzenie atrybucyi ko- 
misyj asenterunkowych w tym kierunku, aby ta- 
kowe upoważnione były, takich przestępców asen- 
terować bez względu na śledztwo karne, jeżeli 
są zresztą zdolni, do innej gałęzi służby woj 
skowej*. 

Nad temi wnioskami wywiązała się dłuższa dys- 
kusya, która po części przeszła ramy wniosków 
komisyi i stała się zasadniczą. Mianowicie zwró 
cił uwagę najpierw p. Grocholski, że w powo- 
cyę, iż byłoby do życzenia, aby w żupach galicyj. |łanej w lym ustępie uchwale sejmowej sejm wy- 
skich rząd podniósł produkcyę soli, aby sprzedaż | raził zdanie, iż prowadzenie metryk należałoby od- 
soli odbywała się nietylko w topkach ale i w becz- |jąć żydowskim zwierzchnościom duchownym, po- 
kach, tudzież na wagę i polecił Wydziałowi kra- |nieważ doświadczenie uczy, że takowe niedokła - 
jowemu udzielenie tej rezolucyj rządowi. dnie są prowadzone. Gdyby obecnie Sejm znowu 

Posłowie ruscy interpelują komisarza rządowe- | to zdanie wyraził, stanąłby w sprzeczności z po- 
go, czy wiadomo c. k. rządowi, że w gimnazyum |stępowaniem delegacyi poznańskiej do Sejmu nie- 
Franciszka Józefa we Lwowie, mimo że takowe mieckiego, która opiera się tendencyi rządu pru- 
uznane zostało za zakład państwa, nauka języka | skiego, aby duchownym odjąć prow enie metryk. 
ruskiego wbrew obowiązującym przepisom, dotąd | Wnosi tedy, aby pierwszy ustęp wniosku komisyi 
nie jest obowiązkową i Co rząd zamyśla czynić, | opuścić i uchwalić tylko drugi ze stosownym 
aby tę nieprawidłowość usunąć? Rezultat wyboru | wstępem. 
do komisyi dla wniosku p. Spławińskiego jest] P. Szczepański przemawia krótko za wnio- 
następujący : Wybrani pp. Spławiński, Dzwon-|skami komisyi, nadmieniając, że gdy chrześciań- 
kowski, Tarnowski Jan i Gniewosz. skie metryki prowadzone są wzorowo , a tylko ży- 

P. Czajkowski prosi o postawienie na dzi- |dowskie niedostatecznie, więc nic nie stoi na zawa- 
siejszym porządku dziennym trzech petycyj o prze- |dzie uchwaleniu wniosków komisyi. 
niesienie Starostwa z Birczy do m sj SĄ Izba| P. Fruchtman jest zdania p. Grocholskiego. 
na to przyzwala. Rabinaty metryk nie prowadzą, ale osobni urzę- 

Z porządku dziennego uzasadnił X. Pawlikow]dnicy, którzy z duchowieństwem żydowskiem nie 
swe wnioski o zaprowadzenie języka ruskiego w|mają żadnej styczności. Niema tedy powodu ru- 

akademickiego | szać tu kwestye wyznaniowe. 


Ach wyższych klasach gi : s 
i w szkole wzorowej we Lwowie. Mówca odwołuje| P. Golejewski przemawia przeciw p. 
i08 sesyi | cholski jammen mm te. do spiawy Bati 


się na motywa wnio za- przeszłej w olskiemu 
podławianych i os o odesłanie: tych wniosków |krajowej w ciąga poli iropej 
do komisyi edukacyjnej, co też Izba uchwala. Przeciw temu twie: iu zastrzega się p. Gro- 
P, Skwarczyński zdaje sprawę imieniem Wy-|cholski, gdyż sądzi, że przemawiał w sprawie 
działu krajowego w przedmiocie podwyższenia do- | krajowej, a nie wciągał bynajmniej polityki euro- 
datków do podatków. Bez dyskusyi udzielono gmi- | pejskiej. W Prusach bowiem tendencya rządu jest 
nie Podgórza pod Krakowem pozwolenie na pobór |wprost przeciw religii skierowarą, chcą bowiem 
wyższych dodatków do podatku konsumeyjnego. od |tam zaprowadzić śluby cywilne i odebrać ducho- 
trunków gorących. wnym prowadzenie metryk, agdy Austrya zazwy- 
P. Szczepański zdaje imieniem komisyi ad-|czaj idzie za przykładem Prus, przeto i nam gro- 
ministracyjnej sprawę z petycyi Rady powiatowej | zi to niebezpieczeństwo. Niechciałby tedy, aby Sejm 
uchwałami swemi przyczynił się do mniemania, że 
podziela zdanie, iż należy odebrać duchownym 


Kosowskiej o zniesienie opłat spadkowych. 
prowadzenie metryk. i 
X. Pawlikow bardzo gorąco popiera p. Gro- 


Sprawozdawca wnosi wezwać Rząd, aby przedsię- 
wziął reformę ustawodawstwa podatkowego w ogó- 
le, a opłat od przeniesienia własności w szczegól- 
cholskiego i ostrzega przed niebezpieczeństwem 
grożącem ze strony bezwyznaniowej. 
Po przemówieniach pp. Golejewskiego i 


ności. 
sprawozdawcy p. Kuczkowskiego zabiera w dy- 


P. Spławiński nadmienia, że gdy komisya 
prawnicza gotuje obszerne sprawozdanie 0 podo- 

skusyi spycyalnej głos p. Grocholski i przyzna” 
je, że w uchwale sejmowej z r. 1869 wprawdzie 


bnym wniosku p. Jędrzejewskiego, należałoby 
niema mowy o odjęciu duchownym prowadzenia 


nywał nuncyusz papiezki przy Związku Hel- 
weckim! Nie też pocieszniejszego nad notę, 
która odsyła paszporta monsignorowi Agnozzi 
i zapytuje o dzień wyjazdu. Widać, że z Ber- 
lina podano do Berna tylko treść noty, za- 
pomniano dołączyć formy. 

Oświadcza ta sławna nota, że gdyby ency- 
klika traktowała była sprawy duchowne, rząd 
szwajcarski nie miałby powodu się mięszać. 
O czemże encyklika mówić miała, jeźli nie o 
wypędzeniu biskupów, proboszczy, księży, o 
zabieraniu kościołów i mianowaniu w nich 
księży z kościoła katolickiego exkomunikowa- 
nych! Więc zdaniem Rady to nie są sprawy 
duchowne, w sferze encykliki koniecznie leżą- 
ce? Więc Papież do biskupów nie będzie pi- 
sał o rzeczach kościelnych?  Niewiedzieć, co 
tu przeważa: śmieszność, czy zła wiara. Po 
wygnaniu tylu biskupów, proboszczów i księ- 
ży, zabraniu kościołów, temporaliów, nie wol- 
no Papieżowi powiedzieć, że postępowanie 
rządu szwajcarskiego jest wiarołomnem; ma to 
być ubliżeniem, jak gdyby Szwajcarya ża- 
dnych zobowiązań względem kościoła kato- 
liekiego nie miała... 

Lecz najlepszym jest powód, dla którego 
Szwajcarya żąda wyjazdu nuncyusza, albowiem 
mówi nota, że gdy władza doczesna Papieża 
ustała, przeto i nuncyatury nje mają powodu 
istnienia. Więc to stosunki świeckie państwa 
papieskiego i rzeczypospolitej Szwajcarskiej 
wymagały nuncyatury? Czy śniło się komu 
coś podobnego? Więc to owe małe państewko 
papiezkie miało ambasadorów, którzy w Ciele 
dyplomatycznem pierwsze trzymali miejsce? 
Jakże Szwajcarya tłómaczy, że państwo ko- 
ścielne będąc tak przeważne w swych docze- 
snych stosunkach, miało nuncyuszów tylko 
przy dworach katolickich? Najlepiej dowo- 
dziła nuncyatura papiezka w Bernie, że Szwaj- 
carya miała obowiązki względem kościoła 
katolickiego, bo rząd szwajcarski uchodził za- 
wsze za przeważnie protestancki jakkolwiek 
liczba katolików szwajcarskich jest wielka. 
Lecz Papież jest w Watykanie bez żadnej 
obrony; można sobie wszystkiego przeciw nie- 
mu pozwolić, zwłaszcza gdy do tego idzie 
zachęta od monarchii, której godłem siła, 
a która wskazuje Szwajcaryi, aby reprezen- 
tanta prawa z ziemi swej oddaliła... 

Wydalenie Nuneyusza z Szwajcaryi uwolni 
go od widoku tych nieprawości, tego prześla- 
dowania któremu i tak przeszkodzić nie mógł. 


prześladowania, jakiego daje przykłady dro- 
bne nawet państewko Szwajcarya ?... 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 22 grudnia. 


13te posiedzenie sejmowe. 
Po załatwieniu zwykłych formalności odczytano 
spis petycyj, z których wymieniam petycye kilku 
gmin o zniesienie monopolu goli i petycyę teatru 
polskiego we Lwowie o subwenyę. 
P. Antoniewicz i towarzysze wnieśli” do laski 
marszałkowskiej wniosek, aby dodatkowo do u- 
chwały z 28 listopada b. r. Sejm powziął rezolu- 


zon z | 
petycyi p. Dra Lecha, utrzymującego zakład kro- ! 
ie zz pna 800 złr. w tym 


cić Wydziałowi krajowemu dotrzymanie umowy. È 

P. Haller wyświeca, że umowy tda nie e +3 

się dostarczyć kro A 

żądał tylko na pierwszą 
Reszta i 


misyi. Jeżeli Wydział krajowy przyjął ofertę p. 
Lecha, to już tem samem zawarł umowę, której do- 
trzymać winien. Dziwi się mowca, że Namiestni- 
ctwo nie żądało więcej krowianki gdyż n. p. w 
jego stronach w powiecie Horodeńskim cała gene- S 
racya dzieci umierała na ospę z powodu braku 
krowianki, a lekarze się użalali, że niemają czem 
szczepić. 

P. Wodzicki Ludwik uważa wniosek komisyi 
za nieodpowiedni; gdyż Sejm nie jest powołany 
rozstrzygać pretensye sporne; na to są inne in- 
stancye. 

P. Gross uważa, że gdyby Sejm przyjął wnio- 


przedmioty te połączyć i odesłać tę petycyę do 
komisyi prawniczej. 
Po przemówieniu sprawozdawcy, który zwraca 


Część literacko-artystyczna. 


0 Wystawie obrazów i rzeźb 
w Krakowie. 


aszej wystawio bywa p. Ro- 
jego tak dobrze w kraju 
est, a obrazy cenione. Le- 
pozwala nam o- 
lub próbkę akwa‘ 
Teraźniejsza jednak wy- 
bardzo szczęśliwą, jeżeli 
itych prac tego artysty, 
którego ukazanie się, sprawia 
jak kiedy w gronie osób znajo- 
naraz zjawi się jakaś sławna 
tkie spojrzenia zwracają się 
głosie, ruchach, o: 
namionować coś nie- 


Rzadkim gościem na n 


kilka lat szczęśliwy traf 
é który z jego portre 
i, pełną prawdy i siły. 
stawa może się mieć za 

powitać może parę 
szczególniej portret 
podobre wrażenie, 
mych między sobą, 
indywidualność — wszys 


oznak, mających. z 
Każdy w swoim 8p0so 2 
tą maską, czytać w duszy.. bo ona tam jest 1 
o wrażenie robi portret pędzla Ro- 
dusza z niego mówi przez te oczy, usta, 


przyjęte wyobrażenie, nawet mię- 
hodzą za znawców lub miłośników 
ortret należy do niższej kategoryi ma: 
aznaczają mu miejsce trzymają- 
dek między kwiatami a martwą 
ta o ile sprawiedliwa dla nie- 
liczby portretów wałęsających się 
bliżałaby portretowi wziętemu 
h warunkach ciążącego na nim 
Niegodząc się bynajmniej 
tówem utrzymywać, że dobry por- 
kby kamieniem próbierczym prawdziwe- 
tysty. Mowy tu być niemoże o 
amawianych u malarzy, ad hoc po ta- 
e bez rąk, a z rękami, lub no- 
— Portret prawdziwie piękny, 


larstwa, dla tego n 
ce mniej więcej Sro 


zmiernie wielkiej 


iej a takiej cenić 
gami po droższej. 


równie trudny jest do skomponowania , jak sce- 
ny rodzajowe lub historyczne; bez kompozycyi bo- 
wiem nieobejdzie się nawet najskromniejsza główka 
męska lub żeńska; co więcej wizerunek taki musi 
mieć właściwą sobie akcyę, jeżeli chce tchnąć życiem 
i budzić zajęcie; czyli w fizyonomii modelu, odkryć 
trzeba układ naturalny a razem ożywiony, zostający 
w harmonii z rysami twarzy i ich wyrazem; rzu- 
cić stosowne światło i akcesorya wymagane przez 
sam przedmiot — odmalować charakter niechybia- 
jąc podobieństwa i przez powłokę ciała pokazać 
duszę — słowem zrobić z portretu dzieło godne 
starych mistrzów jak Holbein, Tycyan, Van- Dyk, 
Velasques, czyli podnieść go do rodzaju history- 
cznego, a zatem nadać mu znaczenie tak party- 
kularne, jak ogólne; — aby zaś tego dokonać po- 
trzeba mieć przymioty owych artystów : dużo prze- 
nikliwości, wiele smaku, mocne uczucie natury i 
pędzel, któryby umiał to wszystko wypowiedzić.— 
Szukając po dziejach sztuki, wcale niewiele spotka 
się takich malarzy portretów, którychby sława u- 
trzymała się pomimo wieków i zmian mody; a to 
już dostatecznie pokazuje, że rodzaj ten wcale do 
łatwych nienależy, chociaż uchodzi za coś bardzo 
podrzędnego w dziedzinie sztuki. 

, Mniemam tedy, że.potretowi należy przywrócić 
jego właściwe znaczenie; a nikt tego lepiej niepo- 
trafił dokonać, jąk p. Rodakowski, który pokazał 
nam czem powinien być portret w wyższem poję- 
ciu tego zadania, 

Niepowiem, żeby sale wystawy olśniły się bla- 
skiem bijącym z jego płótna — bo to zakrawałoby 
na przesadę niemiłą nawet dla samego artysty — 
ale to pewna, że jego portret góruje nad innemi, 
szczególniej pod względem kolorytu, kompozycji i 
dobrego smaku. P. Rodakowski ma to, czego wielu 
malarzom niedostaje, ma styl sobie właściwy, pe- 
łen harmonii i prawdy, lecz prawdy wypowiedzia- 
nej z wdziękiem; nigdzie niepopada w gruby try- 
wializm, a jeszcze bardziej unika tego rodzaju prze- 
sady, kiia ma wybitnie. jakąś vami charakte- 

yrażać, a nicze iejest tylko sz - 
masem. iak FM 

Dotąd wyszczególniał sięna wystawie portret 
zmarłego niedawno malarza Kaplińskiego, w któ- 
rym p. Rodakowski z niezrównanem mistrzostwem 


oddał tego artystę w jego najnaturalniejszej po- 
stąci, to jest kiedy człowiek najmniej uważa na to, 
co go otącza, a jest najwięcej samym sobą — od- 
dał go w rannym negliżu, jakby zamyślonego nad 
obrazem, który maluje, lub nad jaką poezyą, którą 
pisze... Oczy głęboko patrzące w przedmiot wy- 
obraźni, spokój i swoboda malując się w całym u- 
kładzie wyrażają myśl pracującą... Patrząc na tę 
postać zamyśloną, łatwo odgadniesz, że w niej 
mieszka duch artysty. 

Portret ten nieznajduje się już na wystawie, czego 
tem bardziej żałować przychodzi, że porównany 
z tym, co się obecnie ukazał, odkryłby tylko 
ogromne bogactwo talentu artysty, który tyle ma 
środków do charakteryzowania każdej indywidual- 
ności i umie tak znakomicie zastosowywać styl 
swój do opowiadania dziejów wewnętrznych czło- 
wieka w rozmaitych życia kolejach. 

Obecnie wystawiony portret wyobraża jakiegoś 
książęcia kościoła, purpurata, który z galeryi, czy 
z kazalnicy, jedną ręką oparty na wielkiej otwar- 
tej księdze, zdaje się przemawiać do zgromadzo- 
nego tłumu. Druga ręka wyciągnięta naprzód, 
z podniesioną do góry dłonią, wyraża gest uży- 
wany przy entowaniu.  Czerstwe oblicze 
starcą tchnie słodyczą w pięknie narysowanych 
ustach i w spojrzeniu łagodnem i czystem, a śli- 
czne białe włosy miękko spływają z obu stron 
skroni. Tło obrazu ciemno trzymane przedstawia 
wnętrze „gotyckiej świątyni. 

Wszystko tu jest w. harmonii. Samo zbliżenie 
się do tego portretu rodzi jakieś uspokajające 
wrażenie — czujesz, że ten kapłan głosi słowa 
miłości i prawdy, które jak balsam gojący pada 
na dusze. 

Każdy szczegół w tym portrecie, w którym roz- 
kochać się można, tak starannie wymodelowany, 
tak wykończony, że dziwić się trzeba tej sumien- 
nej doskonałości. Szczególniej ręce odmalowane 
są z tem delikatnem poczuciem artysty, które poj- 
muje, że tej części ciała tak blisko spowinowaco- 
nej z charakterem lub powołaniem osoby, nie go- 
dzi się ani puszczać lekko, ani szpecić fantazyjną 
przesadą. Ręka tego kapłana jest miękką, zao- 
krągloną, że tak powiem promieniejącą magnety- 
czną siłą udzielanego błogosławieństwa. 


Tak świetnego kolorytem i urokiem, który 
podbija, nie było jeszcze portretu na krako- 
wskiej wystawie — a bywały przecież i takie, co 
wychodziły z pracowni najgłośniejszych mistrzów 
portrecistów. i 

Drugi utwor pędzla p. Rodakowskiego, znajdu- 
jący się obecnie na wystawie, należy do rodzaju 
ściśle historycznego i przedstawia smutny w dzie- 
jach naszych parlamentarnych epizod „Wojny ko- 

oszej *. 

Hooi to bardzo traiczny w życiu Polski. 

Stopiędziesiąt tysięcy szlachty zebranej pode 
Lwowem ma ciągnąć przeciw Wołoszy, pustoszącej 
ogniem i mieczem Pokucie i Podole — ale rycer- 
stwo to zamiast bronić granic najechanej ojczyzny, 
rokosz podnosi, wytacza proces Zygmuntowi Sta- 
remu, pomawiając go o dążenia absolutne. Król 
złamany temi krzykami i intrygami otaczającemi 
tron jego, ustępuje z prerogatyw władzy monarszej 
na korzyść szlacheckiego gminu. 

Tak się przynajmniej domyślamy z tytułu da- 
nego temu obrazowi, że artysta chciał przedstawić 
dramatycznie tę wojnę kokoszą, w ten sposób, że 
kiedy jakiś dygnitarz koronny ogłasza tłumom 
szlachty nowe przywileje przywiązane do tego sta- 
nu, król Zygmunt smutny i zamyślony, zdaje się 
przewidywać wszystkie nieszczęścia Rzeczypospoli- 
tej, idące z tego nadmiaru wolności. 

"Tak przynajmniej chcemy sobie tłumaczyć ten 
obraz, który się sam niedość jasno tłumaczy. 

Jednakże opowiemy układ figur w tej history- 
cznej kompozycyi. 

Ogólny rzut oka na dekoracyę sceny bardzo 
malowniczo się przedstawia. Wyobraźmy sobie 
tarasę zamkową, jakby należącą do Wysokiego 
Zamku we Lwowie, zawieszoną w powietrzu — a 
pod nią tysiące głów ruchliwego szlacheckiego ży- 
wiołu, który zdaje się uciszać, gdy stojący na 
krawędzi tarasy, obok potężnego lwa kamiennego, 
dostojny dygnitarz Koronny, czyta Z rozwiniętej 
karty, zapewne owe trzydzieści pięć artykułów 
królewskich, dogadzających żądaniom rokoszan.. . 
Po za czytającym siedzi w krześle król Zygmunt I, 
mocno zafrasowany, bo przewidujący upadek Rze- 
czypospolitej... Główna ta postać, „zdaniem na- 
szem, mija się z wyobrażeniem, jakie nam zosta- 


wiła historya o powierzchowności tego dzielnego 
króla... Był to, jak wiadomo, mąż wielkiej siły, 
potężnie zbudowany — moralnie mógł być złama- 
nym, lecz skład jego fizyczny powinien był więcej 
imponować. Tutaj widzimy chuderlawego staru- 
szka w aksamitach, który chyba nigdy zbroi żelaznej 
nie dźwigał, ani podków nie łamał. 

Za krzesłem królewskim stoi Bona, za nią dwór 
i tłum senatorów duchownych i świeckich. Bona 
ma wyraz ironii, połączonej Z jakąś kokieteryą, 
mniej stosowną do tej sceny. Cała ta grupa, acz 
wiele ma charakterystycznych głów, wyrażających 
różne namiętności, w ogóle cierpi na brak harmo- 
nii. Postacie mozolnie są poustawiane i niekiedy 
grzeszą teatralnością. Szczególniej królowa Bona 
tworzy jaskrawy dissonans. Zdaje się, że postać jej 
z żurnalu mód wycięta, tyle przesady w tym na- 
krochmalonym stroju, który przecina obraz na dwie 
połowy... A jednak wszędzie znać rękę wyborne- 
go mistrza; niektóre części znamienicie są trakto- 
wane, co sprawia, że przy dłuższem i częstszem 
patrzeniu obraz zyskuje, lubo zawsze epizod ten 
historyczny niedość jest po y, aby oddany 
oa; mógł się sam bez komentarza wytłuma- 


czyć. 

„Obraz historyczny, który sam się nietłumaczy na 
pierwsze wejrzenie, zawsze jest mniej-więcej chybio- 
nym wprawdzie. O tej wojnie kokoszej wspomina- 
ją historye popularne, ale o scenie takiej jaka od- 
dana na obrazie, nic niewiedzą. Artysta stworzył 
ją, chcąc usymbolizować ten ważny moment w na- 
szych dziejach... a symbolika nieobejdzie się bez 
wywodów i objaśnień, tem więcej że prócz dwóch 
wiadomych figur, to jest króla i królowej, inne 
można lub niemożna zgadywać na domysł. 

Rzecz pewna, że tylko sceny bardzo znane z dzie- 
jów, z osobami dobrze odznaczonemi, których fizyo- 
nomie nie 8$ cl WTA onsin w A do 
kompozycyi historycznej. Najtrudniej zi 
ei ze scen parlamentarnych lub LBA m pasą 
gdzie akcya zazwyczaj bywa słabą, a cała rzecz 
wisi na jednem słowie. 


Z aa 
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sek komisyi, poleciłby Wydziałowi coś nie podobne- 

go do wykonania, gdyż umowy żadnej nio było. 
P. Zyblikiewicz wnosi przejść do porządku 

dziennego nad wnioskami komisyi, gdyż sprawa ta 


nie kwalifikuje się do traktowania w Izbie, ale na- 


leży do Sądu. 6 
Tego samego zdania jest ks. Praszkiewicz. 
Po przemówieniu pp. Golejewskiego, Hal- 

lera i sprawozdawcy, przyjęto znaczną większo- 

ścią wniosek przejścia do porządku dziennego. 

Petycyę Dra Dobieszewskiego o zakupienie 
broszury „O szczepieniu ospy* odstąpiono Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i postąpienia według 
swego uznania. 

W skutek petycyi Jasła o wyjednanie u rzą- 
du, aby gimnazyum jasielskie przyjęte zostało na 
etat państwa, Sejm uchwalił wezwać rząd, aby w 
tej mierze wyjednał to w właściwej drodze, pety- 
cyo zaś reprezentacyi powiatu Ja sielskiego o 
udzielenie wsparcia 10,000 złr. na budowę tego 
gimnazyum odstąpiono rządowi z podobnem we- 
zwaniem. 

W końcu na wniosek p. Zyblikiewicza, po 
żywej sprzeczce z p. Golejewskim, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego nad petycyą p. An- 
toniny Pruszałowiczowej © jednorazowe 
wsparcie, poczem oddano kartki na wybór jedne- 
go członka komisyi dla wniosku p. Spławiń- 
skiego. 

O godzinie Żej 


zamknął ROWE 
nie, zapowiadając ął marszałek posiedze 


pa poniedziałek d. 29 b. m. 


Lwów 22 grudnia. 


(E) Dotychczas posiedzenia sejmu są mało 
zajmujące, ponieważ komisye jeszcze niə wygoto- 
wały prac swoich nad większemi ustawami. Dziś 
jednak wniosła komisya prawnicza sprawozda- 
nie o urządzeniu hipotek, które zaraz po świę- 
tach stanie na porządku dziennym Izby. Komisya 
wzięła za podstawę swego projektu wniosek rzą- 
dowy; poczyniła w nim wszakże ważne zmiany. 
Kiedy bowiem projekt rządowy tworzył tylko je- 
dnę tabulę większej własności we Lwowie, komi- 
sya proponuje tabulę przy sądach kolegialnych 
pierwszej instancyi, przychylając się zarazem do 
wniosku rządowego co do utrzymywania tabuli 
mniejszej własności przy sądach powiatowych. Po- 
nieważ ministrowie sprawiedliwości i spraw we- 
wnętrznych Hair na zmiany, jakie komisya 
poczyniła, gdyby zatem Sejm przyjął projekt ko- 
misyi, nic nie stanie na sadkdzie sankcyi cesar- 
skiej. Spodziewać się można, iż sejm pójdzie za 
zdaniem komisyi i zgodnie z jej wnioskiem rzecz 
załatwi. 

_ Co do innych spraw, prawdopodobnie komisya 
drogowa wystąpi najpierwej. łonie jej wyka- 
zały się sprzeczne „zdania pod względem oddania 
władzy wykonawczej w sprawie drogowej komisyi 
drogowej powiatowej, złożonej z dwóch delegatów Ra- 
dy powiatowej pod przewodnictwem Starosty. Mniej- 
szość komisyi widzi w przyjęciu tej zasady: naru- 
szenie praw autonomii; większość jednak idąc za 
prądem zapewnienia większej siły wykonawczej 
uchwałom Rad powiatowych, przyjmuje powyższą 
zasadę z projektu ułożonego w Namiestnictwie. 

Zapewne sprawa ta wywoła dłuższą dyskusyę 
w Izbie, ponieważ dotyczy ogólnej zasady reformy 
autonomicznej stosunków. Otóż reforma podobna 
byłaby niezbędnie potrzebną, a właśnie pojawiło 
się tu zdanie, jakoby pochodzące od ministra Zie- 
miałkowskiego, aby w ogóle znieść wydziały Rad 
powiatowych i zastąpić je innemi organami złożo- 
nemi ze starosty i dwóch płatnych cery Rad 
powiatowych. Marszałkowie powiatu w takim ra- 
zie utraciliby wszelką władzę wykonawczą. W dal- 
szem następstwie tej reformy marszałek sejmu u- 
traciłby zakres wykonawczy, a przewodnie 
Wydziału krajowego, jako instytucyi oddzielnej od 
namiestnictwa, zostałby Namiestnik. Projekt pò- 
wyższy w ogólnych tu podany zarysach, skłonił 
koło polskie do wyboru kilku mężów zaufania, ja- 
ko komisyi koła polskiego do zbadania sprawy 
reformy naszych urządzeń autonomicznych. Komi- 
sya ta jeszcze nie powzięła żadnej decyzyi, to też 
dotychc as można najróżnorodniejsze słyszeć pro- 
jekta i wnioski, o ile jednak sądzić można, zdaje 
się, że przeważa zdanie pojmujące reformę w du- 
chu „Zarysu władz administracyjnych*, jaki przed 
laty trzema wypracowano w Krakowie. Ponieważ 
jednak kwestya jest bardzo ważna, a czas bardzo 
krótki, trudno przypuszczać, aby sejm na tej sesyi 
przystąpił do tej sprawy, a przeto sprawy gminne 
a z niemi i drogowe odroczone może zostaną do 
następnej sesyi. 

Natomiast jest nadzieja, że rząd wniesie po 
świętach projekt wykupna prawa propinacyi. Na 
ostatniem posiedzeniu komisyi propinacyjnej, mini- 
ster Ziemiałkowski wykładał w głównych zarysach 
=: abw EN a całą trudność w je- 

przyjęciu stanowić będzie przez r 
gwarancya kraju całego wypłaty m price = 
tości propinacyi. Jakkolwiek warunek to bardzo 
ciężki, ale zdaje się, że nadeszła ostatnia chwila 
do załatwienia tej sprawy, gdyż rząd, jak utrzy- 
mują, nie zechce dłużej cierpieć urządzeń sprze- 
cznych z ogólnemi warunkami ustaw zapewniają- 
cych wolność przemysłową. 

Tak więc po świętach spodziewać się można za- 
łatwienia kwestyi hipotecznej, a może i propina- 
cyjnej. W ogóle widoczne jest ze strony rządu 
większe zajęcie się sprawami krajowemi, gdyż albo 
wniesione już zostały różne projekta rządowe, al- 
bo przynajmniej zapowiedziane na przyszłość; za- 
razem jednak objawia się coraz więcej chwiejność 
urządzeń autonomicznych 0 ych. Rząd swemi 
wnioskami wywiera nacisk na reprezentancyę kra- 
ju. Uchwały sprzeczne z wnioskami rządowemi 
nie mają szansy uzyskania sankcyi, i tam, gdzie 
potrzeba reformy gwałtowna, wielu posłów przy. 
staje na projekta rządowe, przenosząc chociąż 
niechętnie przeciwne sobie zdanie, aniżeli pozostą- 
wienie statua quo. 


Peszt 21 grudnia. 


(W.) Telegram już doniósł o zakończeniu kry- 
zys gabinetowej węgierskiej. Odczytanie wczoraj W 
Izbie deputowanych odręcznych pism królewskich, 
uwalniających ministra finansów Kerkapolego i mi- 
nistra komunikacyi Tiszy, jak również pism powie- 
rzsjących pierwszą z tych tek p. Szlavy, a drugą 
ministrowi handlu Zichy, stanowi zamknięcie prze- 
silenia gabinetowego formalne i... czasowe. Wy- 
danie tych pism królewskich dowodzi, że p. Szlavy 
otrząsnął się ze zniechęcenia i podjął obowiązek 
wskazany mu zaufaniem monarchy, większości sej- 
mowej i potrzebą kraju, jakoteż, że gabinet znalazł 
H eas łonie dosyć żywotności do podjęcia za- 


, Rozwiązanie to już od miesiąca przedstawiało 
się jako jedyne i leżało w konieczności położenia. 
Wielki, olbrzymi nawet ciężar wziął na swe barki 
gabinet obecny, a w szczególności jego prezes; 
z drugiej strony wszakże niepodjęcie tego zada- 
nia, do którego jedynie był całą wagą położenia 
powołany, stałoby się ruiną konstytucyjnego ro- 
zwoju Węgier. O ile wszakże, wraz z tem rozwią- 
zaniem kwestyi gabinetowej zostanie zakończonem 
przesilenie parlamentarne, zależeć to będzie od 
działalności odrodzonego gabinetu. Większość dea- 
kistowska jedynie w tym gabinecie znajduje swo- 
rlam nię, lecz wymaga, aby była 
energicznie i z jasnością celów prowadzona. Czy 
na to pierwsze, to jest na energię zdobędzie się 
odrodzony gabinet, trudno dziś twierdzić z uwagi 
na jego przeszłość. Od energii zaś zależy po czę- 
ści w burzliwem i skomplikowanem życiu konsty- 
tucyjnem w Węgrzech sama nawet jasność celów, 
której świadomości nikt nie odmawia gabinetowi. 
Energia nowej działalności rządowej — oto waru- 
żywotności rządu na przyszłość i zakończenia 
= enia parlamentarnego. Nadzieje w większo- 

odżyły, bo wielu wśród niej wierzy, że obe- 


ją parlamentarną spó 


nek 


ci 
cni ministrowie są w stanie wydobyć z siebie ener- 
gię czynu.... gdy zechcą. 


P. Szlavy zwiadamiając konferencyę większości 
o zakończeniu kryzys gabinetowój wykazał, że wła- 
ściwie w kierunkach nowćj działalności nie ma nic 


czegoby konieczności już od roku nie widział. Ja- 
ko podstawę do przeprowadzenia systemu oszczę- 


dności w gospodarstwie państwowem wskazał prze- 


dewszystkiem nowy podział administracyjny Wę- 


gier, to jest taki, któryby z jednój strony położył 


koniec istnieniu komitatów rozerwanych terytoryal- 
nie, a z drugićj strony stworzył z nich przy u- 
względnieniu tradycyj lokalnych jednostki zdolne 
finansowo i intelektualnie wypełniać zakres samo- 
rządu komitatowego. To ma być podstawą oszczę- 
dności finansowych i administracyjnych, a nawet 
ułatwić oszczędności w sądownictwie. Przedłożenie 
projektu tój reformy podziału administracyjnego 
zapowiedział prezes gabinetu jako najpierwsze. 
Wiadomo, że reforma ta jest w wysokim stopniu 
niepopularną w kraju, bo samorząd węgierski, przy 
całem wadliwem funkcyonowaniu, ma korzenie głę- 
boko zapuszczone w ludności, niedowierza więc 
zmianom i związany jest ściśle z obecnym kształ 
tem wyrobionym wiekami. Najpierwsza ta reforma 
będzie zatem i stanowczą pod każdym: względem 
próbą działalności rządowćj. 

W początkach zakończonego dziś przesilenia wspo- 
mniałem, że główną rękojmią, iż rozwój konstytu- 
cyjny Węgier na przesileniu nieucierpi, jest zau- 
fanie do parlamentu i ufaość jaką ma ta korpo- 
racya w swe siły i znaczenie. Komisya finansowa 
Izby odegrała wielką rolę w przesileniu, biorąc w 
swe ręce równowagę ETS, a dziś przy- 
sposabia rządowi drogi jego działalności. Sprawo- 
zdanie tej komisyi dotyczące praw budżetowych, 
to jest dających rządowi moc wykonania budżetu, 
proponuje zarazem Izbie wysadzenie komisyi z 21 
członków „bez różnicy partyj," któraby zaję- 
ła się „w porozumieniu z rządem* zbadaniem ra- 
dykalnych środków i reform dążących do przywró- 
cenia równowagi w gospodarstwie państwowem. 
Komisya ta powinna zacząć prace swoje zaraz po 
świętach Bożego Narodzenia, tak aby rząd był w 
możności zrobić przedłożenia, ne z wnioskami 
p O przyjętemi przez Izbę, jeszcze w ciągu se- 
syi. Nie wiem o ile wniosek ten komisyi przyje- 
mnym był odrodzonemu gabinetowi, w chwili, gdy 
się nań prezes gabinetu zgadzał na wspomnianej 
konferencyi większości, lecz to pewna, że nowa ko- 
misya będzie gruntem, na którym powszechne dziś 
wołanie o wspólną akcyę stronnictw może znaleść 
swe praktyczne urzeczywistnienie i ułatwić ciężkie 
zadanie rządowi. 

Wniosek komisyi fiaansowej wczoraj przedsta- 
wiony w Izbie, dziś został zawotowany łącznie z 
prawami budżetowemi, a jutro prawdopodobnie, na 
ostatniem posiedzeniu Izby przed świętami, nowa 
komisya z 21 zostanie wybraną. Środek ciężko- 
ści położenia politycznego będzie odtąd w pracach 
tej komisyi. Być może, że rozwój tych prac przy- 
* rirgłi dojrzenie owoców wytrwałości deakistow- 
skiej a stronnictwo centrum, które popiera utwo- 
rzenie tej komisyi, znajdzie pierwsze pole do prze- 
prowadzenia swych idei. Stronnictwo to liczy już 
37 członków, czyli prawie połowę liczebnej siły le- 
wego środka. 

yć może że wobec mającego nastąpić rozwinię- 
cia się sytuacyi parlamentarnej rząd przezornie 
postąpił, nie kompletując się nowemi członkami. 
Po mającem nastąpić przeniesieniu zarządu dóbr 
państwa do departamentu rolnictwa wypadnie po- 
trzeba utworzyć nowe ministeryum rolnictwa i 
przemysłu, a wydzielić departament handlu. W ta- 
kim razie dwie lub trzy teki pozostałyby do po- 
wierzenia świeżym zdolnościom i nowym siłom po- 
litycznym a zmieniona sytuacya znalazłaby pełny 
wyraz w odrodzonym gabinecie Szlavego. W każdym 
razie, cokolwiek nastąpi, obecne położenie przed- 
stawia się jak jutrzenka lepszej przyszłości. Nie- 
bezpieczeństwo zostało powszechnie dostrzeżone i 
pojęte, nowa pożyczka zapewniła czas i środki ra- 
tunku, proces wyjaśnienia stosunków stronnictw od- 
był się, co zaś nadewszystko, przyczyny złego zo- 
stały rozpoznane i potrzeba usunięcia ich prz 
współdziałaniu stronnictw uznaną za reizi 
narodowy. Zmieniony ten kierunek wewnętrznych 
spraw węgierskich oddziała w najbliższej przyszło- 
ści i na sytuacyę po drugiej stronie Litawy, jak to 
jest nieuniknionem przy ścisłym związku z Austryą. 
Zdrowy kierunek w Węgrzech, taką też reakcyę 
powinien wywołać w sprawach austrackich, jeśli ży- 
wioły którym zależeć powinno na sile wspólnej 
monarchii, pojmą swe powołanie. 


Berlin 20 grudnia. 


(4.) Wniosek posła Friedenthala przedłożony 
Izbie niższej na wczorajszem posiedzeniu, a tyczą- 
cy się zaprowadzenia ordynacyi powiatowej w Po- 
znańskiem, zaliczyć należy do ważniejszych zda- 
rzeń już z tego powodu, iż mimo stosunkowych 
korzyści, jakie ta reforma także i ludności pol- 
skiej przynieść może, wbrew dotychczasowemu zwy- 
czajowi, prawdopodobnie przez rząd i sejm popar- 
tą zostanie, Okoliczności teraźniejsze i stosunki 
Księstwa przemawiają o tyle przynajmniej na ko- 
rzyść ordynącyj, iż przez wprowadzenie reformy, 
mającej charakter autonomiczny, rozszerzy się nie- 
co horyzont działalności, obecnie tak ścieśniony 
reskryptami, których hasłem germanizącya, a choć 
i na tem polu przyjdzie prawdopodobnie do no- 
wych starć narodowości, zwłaszcza wobec rozją- 
trzenia panującego, jednak ucisk wszelkich praw 
dotyczących polskości doszedł już do tego stopnia, 
że na zmianach, jakiekolwiek-by one były, stracić 
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nie niemożemy. Niemieccy posłowie z Księstwa oka- 
zali wielką solidarność w popieraniu reformy, gdyż 
z wyjątkiem p. Tempelhoffa, znanego ze swych po- 
lakożerczych zapatrywań przy każdorazowem ze- 
tknięciu się interesów polskich z niemieckiemi, 
wszyscy postanowili przemawiać za wprowadze- 
niem ordynacyi. Zachodzi jednak i tutaj jeszcze 
wiele ciekawych punktów, a mianowicie modyfika- 
cye projektowanej ustawy, które mają być zasto- 
wanemi do stosunków księstwa Poznańskiego, głó- 
wnie zaś do reprezentącyi na sejmach powiatowych ; 
że takowe będą się tyczyły uszczuplenia samodziel- 
ności Polaków, wątpić prawie trudno, zachodzi je- 
dnak pytanie, do jakiego stopnia rząd ograniczyć 
ją zamyśla. 

Dzisiaj jako na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
przed wakacyami Bożego Narodzenia, zakończyło 
się drugie czytanie ustawy małżeństw cywilnych, 
która więc dopiero w przyszłym miesiącu ostate- 
tecznie załatwioną zostanie, pomimo że początko- 
wo projektowano przyjąć ją w Izbie niższej jeszcze 
przed Nowym rokiem, tak, aby w styczniu mogła 
przyjść pod obrady Izby panów. Wyjętym został 
z pod dyskusyi tylko $ 4, tyczący się kosztów ślu- 
bu cywilnego, który oddano osobnej komisyi do 
rozpatrzenia. Spór powstały nad tym punktem 
z powodu, iż niektórzy chcieli, aby państwo pono- 
siło koszta połączone z prowadzeniem list cywil- 
nych, rozstrzygnęła komisya na korzyść rządu, 
uzasadniając to zapatrywanie sprzecznością, jaka- 
by skutkiem przeniesienia tych ciężarów na rząd, 
powstać musiała między państwem, opierającem 
się na zasadach decentralizacyi administracyjnej, a 
wolnością gminom zapewnioną. Iune wnioski, jak 
n. p. Laskera, tyczący się prawnego oznaczenia 
cząsu, w którymby administracya potrzebna do 
prowadzenia ksiąg stanu cywilnego ostatecznie usta- 
nowioną została, równie jak wniosek partyi postę- 
powej, która chciała, aby tylko do r. 1877 wolno 
było innym urzędom, jak gminnym lub obwodowym 
prowadzić listy cywilne, odrzucono znaczną więk- 
szością. Zresztą dzisiejsze posiedzenie sejmu było 
nader krótkiem, gdyż z przyczyny pogrzebu kró- 
lowej Elżbiety rozpoczęło się dopiero o godzinie 
4tej po południu. 

Obchód pogrzebowy, w którym brali udział oprócz 
miejscowych książąt krwi, król Saski, Arcyksiążę 
Karol Ludwik, W. książę Mikołaj Rosyjski, ksią- 
żęta Luitpoid i Maksymilian Emanuel Bawarscy, 
panujący książę Hohenzollern i W. księżna Me- 

lenbursko-Szweryńska, zakończył się dziś we Frie- 
denskirche, gdzie się odbył pogrzeb według prze- 
pisanych formalności. Ciało zmarłej było dotych- 
czas wystawionem w pałacu Sanssoci, na katafal- 
ku pea czerwonym aksamitem pod baldachi- 
mem, od którego odbijała zamknięta czarna tru- 
mna ze złotemi ozdobami. U wezgłowia spoczy- 
wała na czarnej aksamitnej poduszce królewska 
korona, po prawej i lewej stronie herby Prus i Ba- 
waryi; u stóp trumny złożone były wieńce z kwia- 
tu pomarańczowego, mirtu i palm, a pokój po- 
grzebowy obito fioletowym aksamitem z brzegami 
gronostajowemi. Z oznak religijnych była tylko 
głowa Chrystusa podług Correggia, umieszczona 
nad trumną; natomiast na taburetach znajdują- 
cych się obok katafalku pomiędzy bronzowemi 
świecznikami, umieszczono liczne ordery zmarłej i 
brylantowy dyadem, jako godło królowej. Cesarz 
nie brał udziału w pogrzebie z powodu mocnego 
zakatarzenia się, KR Mleposwalało mu wycho- 
dzić na powietrze. 


Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczycie- 
la w szkole ludowej w Tuchowie Ignacemu Mię- 
tusowi, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela, 
posadę zaś nauczyciela w szkole ludowej w Miklu- 
szowicach Janowi Dybczakowi, dotychczasowemu 
zastępcy nauczyciela w szkole głównej w Bochni. 


Wiedeń 22go grudnia. W skutek porzucenia 
przez stronnictwo młodo-czeskie polityki absten- 
cyjnej, nastąpiło pewne rozdrażnienie między obu 
stronnictwami narodowemi w Czechach; rozdrą- 
żnienie to najlepiej odbiło się w obustronnych or- 
ganach opinii publicznej. W końcu jednak Młodo- 
czesi obawiając się, iż przy wyborach ponownych 
nie będą wybrani do sejmu, zaproponowali kom- 
promis pod następującemi warunkami: Najprzód, 
żeby Dr Rieger odwołał swoje oświadczenie, iż nie 
dopuści kandydatury posłów, którzy gotowi są wejść 
do sejmu; powtóre, aby zwołano konferencyę dla 
rozebrania jeszcze raz kwestyi, czy należy obesłać 
sejm krajowy, z tem zastrzeżeniem , że posłowie 
nieobecni rie mogą dawać pełnomocnictwa do gło- 
sowania; wreszcie, aby większość poddała się 
mniejszości bez względu na to, jaka zapadnie uchwa- 
ła. Z tego ostatniego warunku wypływa, że w ra- 
zie gdyby uchwalono wejść do sejmu, natenczas 
pierwsi przywódzcy Staroczechów pp. Rieger i Pa- 
lacki musieliby zastosować się do uchwały. Warun- 
ki te odrzucono, bo jak wyrażają się organa staro- 
czeskie, byłyby kapitulacyą ich stronnictwa. 

— Urzędowy dziennik węgierski ogłasza dziś dy- 
misyę pp. Kerkapolego i Tiszy; obaj otrzymali 
Wielka Mata orderu Leopolda i godność radców 
tajnych. 

— Według doniesienia Pest. Corresp. miał klub 
Deaka zająć się onegdaj wieczór sprawą węg. ko- 
lei wschodniej. Pesti Naplo zaś powtarza pogłoskę, 
że rząd zaproponuje, aby Izba cofnęła wnioski ko- 
misyi skarbowej co do sprawy kolei wschodniej i 
pozostawiła mu prowadzenie akcyi na własną od- 
powiedzialność. 


miejscowa | zagraniczna. 

Ińraków 23 grudnia. Zarząd główny fabryk cy- 
gar i papierosów w Austryi nadesłał do Rady miejskiej 
krakowskiej pismo, w którem oświadcza się za zbudowa- 
niem w Krakowie stałej fabryki cygar, porzuca tylko 
myśl wystawienia nowego gmachu na „Maślakówce* a 
proponuje zakupno realności p. Langiego, w której obe- 
cnie mieści się tymczasowo fabryka cygar. Jak wiado- 
mo, miasto obowiązało się dać po trzech latach od za- 
łożenia fabryki grunt pod nowy budynek, jeżeli się po- 
każe, iż fabryka może się rozwinąć, a rząd zechce tym- 
czasową zamienić na stałą. Rzeczywiście, doświadczenie 
prawie dwuletnie pokazało, że fabryka cygar w Krakc- 
wie ma racyę bytu; rząd więc gotów jest zamienić ją 
na stałą i w tym celu ofiaruje gminie 30,000 złr. jako 
sumę ryczałtową na zakupno realności p. Langiego, któ- 
ra powoli stósownie do swego przeznaczenia będzie czę- 
ściowo przerabianą. Koszta poniesie rząd, gdyż na ten 
cel ministerstwo skarbu zamieszczać ma corocznie pe- 
wną kwotę w budżecie państwa. 

Pismo zarządu naczelnego odesłała Rada miejska do 
sekcyi gospodarczej; nie wiemy jeszcze przeto, czy ta 
ostatnia zgodzi się na propozycye rządu, ani też jej po- 


stanowienia uprzedzać niechcemy. Zwrócić jednak mu- 
simy uwagę na tę młodą instytucyę, która prawdziwem 
dobrodziejstwem jest dla miasta, bo sądzimy, iż lepiej 
by może było ponieść pewne ofiary, niż utracić zakład, 
w którym dzieci ubogich rodziców znajdują pracę, sto- 
sunkowo iekką, a chroniącą je częstokroć od nędzy. 
Dziś fabryka ta zajmuje przeszło 500 osób, między któ- 
remi zaledwie kilkadziesiąt jest starszych, zresztą są to 
dzieci począwszy od lat 12, prawie same dziewczęta. 
Chłopcy używani są tylko do robienia pudełek i dutek 
na papierosy. Fabryka ta bowiem prócz cygar po 1/4, 
2, 3 i 4 centy, produkuje także papierosy w dwóch 
gatunkach. Dziennie dostarcza fabryka krakowska około 
60,000 sztuk różnych gatunków, papierosów „zaś około 
32,000 sztuk; na jedną robotnicę wypada dziennie oko= 
ło 500 sztuk, lecz są takie, które robią nawet do 900. 
Płacę pobierają od 100 sztuk: mianowicie za 175, 2 
i 3 centowe pobiera robotnica 12 c., pomocnica 8 C., 
za 4-centowe pierwsza 13*/,, C, druga 87/9 ©; W pa- 
pierosach stanowi gatunek, liczy się więc od 100 sztuk 
6 lub 5 c., młodsze zaś dziewczęta, które jeszcze wpra- 
wy nie mają, dostają po 4, 3Y» 3 c. za 100 sztuk, 
Ważną jednak jest rzeczą, iż każda robotnics, każda 
dziewczyna i chłopiec, wstępując do fabryki natychmiast 
są płatne, pomimo że dopiero muszą się uczyć. I tak 
dziewczyna 16 letnia dostaje dziennie 34 c., młodsza 
24 c; chłopiec dopóki się nie nauczy robić pudełek, 
pobiera 24 c. dziennie, później od sztuki. Z obliczenia 
wypada, iż biegła robotnica zarobić może tygodniowo 7 
złr., a jeźli fabryka jeszcze więcej się rozwinie i wy- 
rabiać będzie droższe gatunki cygar, natenczas zarobek 
tygodniowy dojść może do 12 i 15 zł. 

Z dat tych widać, jak pożyteczną jest dla miasta 
taka instytucya, w której 500 osób znaleść może pracę, 
a skoro zakład rozszerzonym zostanie, liczba ta dojdzie 
do 2,000, dziś bowiem niema miejsca na większą liczbę 
robotnika. 


W końcu zwrócić jeszcze musimy uwagę na rozwój 
fabryki w innym kierunku. W ostatnich czasach zało- 
żono w niej stowarzyszenie dla zapewnienia pracującym 
pomocy w razie choroby lub zasiłku po kilkunastole- 
tniej uczciwej pracy. Fundusz na ten cel powstaje ze 
składek samych robotników, którzy od tygodniowej pła- 
cy bardzo mały procent odkładają, rząd zaś płaci lekar- 
stwa i utrzymuje osobnego lekarza. Zbytecznem zdaje 
się byłoby podnosić dobrą stronę podobnego stowarzy- 
szenia tak pod względem moralnym jak materyalnym. 
Zapewnienie utrzymania w czasie choroby, zapewnienie 
pomocy po kilkunastoletniej pracy, niemałem jest do- 
brem dla robotnika, zachęca go do wytrwania, za któ- 
rem w fabryce takiej idzie większa wprawa a tem sa- 
mem większy zarobek. 

Wracamy więc do założenia, iż jak z jednej strony 
szersze koło publiczności więcej zainteresować się po- 
winno fabryką cygar w mieście naszem i zwiedzać ją, 
aby się przekonać o jej rozwoju, tak z drugiej strony 
reprezentacya miasta wszelkich powinna dołożyć starań, 
a nawet zdobyć się na pewne ofiary, gdyby tego była 
potrzeba, byle tylko fabryka cygar w Krakowie została 
utrzymaną i rozszerzoną. 

— Jeden z tutejszych kapłanów złożył w admini- 
stracyi Czasu pugilaresik z pewną kwotą pieniężną, 
który znalazł wczoraj w Rynku. Właściciel może zgubę 
odebrać. 

— Floryan Sroczyński, murarz z pod L. 62 na Pę- 
dzichowie, złożył w policyi list wyzwalający piwowara 
Wincentego Najdera z Wieliczki, znaleziony na mieście, 
a policyjny żołnierz złożył parasol, który w pobliżu 
kościoła Dominikanów uniesiony był onegdaj wiatrem. 

— W depozycie kasy miejskiej w Magistracie znaj- 
dują się znalezione kwoty: złr. 10 i złr. 1 c. 84. 

— W sobotę d. 27 b. m. odbędzie się w sali wy- 
kładowej Muzeum 'Techniczno-przemysłowego o godzinie 
1lej rano zapowiedziane zgromadzenie Towarzystwa 
pszezelno - jedwabniczego i sadowniczego, na którem, po 


odczytaniu sprawozdania z czynności całorocznych, przed- | > 


stawione będą jedwabniki dębowe indyjskie, pierwszy 
raz w kraju naszym chowane, jakoteż niektóre przy- 
rządy do pszczelnictwa. Na zgromadzenie to mają wstęp 
tak członkowie Towarzystwa jak i publiczność. 

— N. 6ty krakowskiego Dziennika mód mieści 
w sobie: „Córka gajowego,* powieść ze wspomnień 
r. 1870, przez A. Błydowskiego (c. d.); — „Chciał- 
bym“ wiersz Hugona W róblewskiego; — „Utylita- 
ryzm i poezya,* przez Stan. Grudzińskiego; — 
„Z kraju i świata,“ przez Omikrona; — Rozmaitości; 
opis 62 rycin w tekscie i rycin kolorowanych. 

— Od dawna niemal codziennie przytrzymywano 
w dworcu kolei żelaznej różnych wyrobników na kra- 
dzieży zboża, co tem łatwiej się dzieje, iż wielkie ilo- 
ści zboża nagromadzone i oczekujące wysyłki, wymaga- 
ją znacznej liczby robotników. Urzędnik policyjny de- 
legowany do dworca kolei, p. Meyer, przekonany będąc, 
że kradzieże te póty nie ustaną, aż się wykryje naby- 
wca zboża, przypuszczając słusznie, że wszyscy Ci zło- 
dzieje zbożowi są przez niego przysposobiani, śledził za 
nabywcą. Wczoraj późnym wieczorem przytrzymał na 
Kleparzu Samuela Pempe i syna jego Artura, handlarzy 
zboża z Kazimierza, zamieszkałych pod L. 54, z trze- 
ma workami, w których było 2 korce pszenicy, a na- 
stępnie spólnika ich Peisacha Nabla, kramarza na Kle- 
parzu. Nabel zeznał, że kupuje wszelkiego rodzaju 
zboże od wyrobników. Znaleziono u Nabla 10 worków 
różnego zboża i nasienia konopnego oraz próżne worki. 

— Wozoraj w południe przytrzymano w dworcu ko- 
lei Walentego Walczaka z Górki, wyrobnika, od którogo 
odebrano łańcuch wagonowy. — Dziś rano przytrzyma- 
no w domu pod L. 277 przy ulicy Sławkowskiej że- 
braczkę Teklę Ostrowską, gdy zabierała sukno ze scho- 
dów. 

— Jan Węgrzyn, wyrobnik, skradł dnia 13 b. m. 
w nocy na Kazimierzu różne przedmioty z pod zamknięcia. 
W sobotę wyśledziła go policya i ujęła, przy czem część 
skradzionych rzeczy odebrała od niego, część zaś od 
Michała Grabowskiego murarza, który je zastawił. W nie- 
dzielę wieczorem przytrzymano na gorącym uczynku 11 
letniego Samuela Bandlera, który z pomocą innych mło- 
dych żydków kradł ostatniemi czasy z wystawy sklepo- 
wej Siódmaka różne towary. 

— Myslenice 22go grudnia. 

Wydział powiatowy Myślenicki uchwalił na posiedze- 
niu dnia 20 b. m. wnieść petycyę do Sejmu, ażeby 
księgi hipoteczne większych posiadłości umieszczone i 
prowadzone były przez sądy kolegialne pierwszej instancji, 
księgi zaś hipoteczne mniejszych własności przez sądy 
powiatewe, 

— ©Qświęcim 22go grudnia, 

(M.) W tym miesiącu otrzymała pilna a biedna 
młodzież szkoły tutejszej wsparcie, albowiem X. kanonik 
Knycz proboszcz miejscowy obdarował przyodziewą ośmioro 
dzieci a naczelnik stacyi kolei p. Grychowski złożył 
40 złr. w tym samym celu, Z czego rozdano dzisiaj 
odzież przeznaczonym uczniom i uczennicom. Szkoła tu- 
tejsza mieści wiele biednej młodzieży, a mało posiada 
szczodrych dawców. 

— Do Gazety .Lwowskiej piszą z Wiednia d 19 
b.m.: Na odbytem wczoraj posiedzeniu Rady Zawiadow- 
czej gal. kolei Karola Ludwika, mianowany został Dr. 
Edward Sochor dyrektorem centralnym (nie sekreta- 
rzem jeneralnym, jak mylnie wam telegrafowano) tejże 
kolei z siedzibą w Wiedniu. Dyrektor ruchu; p. Antoni 


Ursprung we Lwowie, pozostaje na swem dotychcza- 
sowem stanowisku i otrzymał podwyższenie płacy. Ko- 
mitet wykonawczy, złożony z trzech członków Rady Za- 
wiadowczej, prowadzić będzie dalej swe czynności. — 
Z powodu bardzo pomyślnego ruchu na liniach kolei 
Karoia Ludwika otrzymają jej urzędnicy całomiesięczną 
płacę jako gratyfikacyę, na co Rada Zawiadowcza już 
się zgodziła. Między urzędnikami ruchu, którzy pod 
dawnym zarządem pozostali w tyle za swymi kolegami, 
przydzielonymi do jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu, mają 
nastąpić znaczniejsze awansy. 

— P. Alfred Młocki we Lwowie darował 3631 dzie- 
łek rozmaitej treści jako podarek noworoczny dla ucz- 
niów szkół ludowych. 

— Gminą Radymno postanowiła założyć szkołę żeń- 
ską i obowiązała się w tym celu dostarczyć lokal na 
szkołę i na mieszkanie nauczycielki, sprawić sprzęty, 
dostarczać opał, utrzymywać usługę i płacić 100 złr. 
rocznie nauczycielce, oraz 2 sągi drzewa, wreszcie 10 
złr. rocznie na nagrody szkolne. 

— Prezesem Izby adwokackiej we Lwowie został 
Dr. Michał Gnoiński, zastępcą Dr. Marceli Ma dej- 
ski; członkami Wydziału Drowie: Juliusz Koliszer, 
Ferd. Kratter, Karol Maly, Juliusz Popiel, Emanuel 
Roiński, Teobald Semilski, Józef Sermak, Paweł Skwar- 
czyński i Feliks Śmiałowski. 

— X. Michał Migacz proboszcz rzym. kat. w Lutczy, 
umarł d. 5 b. m., zarząd parafią objął X. Jakób Drze- 
wiecki kooperator w Dobrzechowie, a X. Marcin Augu- 
styn wikary z Lutczy na jego miejsce przeniesiony. 
Parafia w Lutczy liczy 3795 dusz, patronat służy 
p. Edwardowi Zaklice, Otrzymali posadę kooperatorów 
przy gr. kat. probostwach: X. Józef Czubaty w Holho- 
czy, X. Józef Hrab i X. Bazyli Stętyk w Dobromilu, 
X. Jan Towarnicki w Kałuszu, X. Jan Oleśnicki w Na- 
starowie, X. Jan Tatomir w Mistkowicach. X. Michał 
Pruch administrator gr. kat. kapelanii w Woli Kobylań- 
skiej, objął zarząd probostwa w Strzelbicach a na jego 
miejsce przeznaczony X. Włodzimirz Borowicz z Potlic. 
X. Jan Sielecki kooperator w Komarnie otrzymał gr. 
kat. kapelanię w Piaskach. X. Julian Kalitowski koope- 
rator w Podemszczyznie, został administratorem w Cho- 
robrowie. X. Izydor Omylański z Krechowa przeniesiony 
na kooperatora do Kulikowa. XX. Justyn Kustynowicz, 
Piotr Łoboda i Hieronim Kostecki zostali wikarymi przy 
katedrze Ś. Jerzego we Lwowie. X. Stanisław Nowosada 
gr. kat. kooperator w Bursztynie i X. Teodor Wielicz- 
kowski w Obertynie, uwolnieni zostali od tych obowiąz- 
ków. X. Aleks. Baczyński były zawiadowca gr. kat. 
kapelanii w Czyżykowie, otrzymał kapelanię w Czarnuszo- 
wicach. Administratorami przeznaczeni X. Leon Łuźni- 
cki w Pieniakach, X. Dymitr Wachniak w Uryczu i 
X. Piotr Turczmanowicz w Lisowicach. 

— Dzienniki warszawskie bardzo pochwalnie wspo- 
minają o świeżych kompozycyach tak zaszczytnie zna- 
nego u nas ziomka p. Żeleńskiego, które wykonane z0- 
stały na ostatnim kencercie w resursie obywatelskiej w 
Warszawie. Szczególniej podnoszą one pierwszą i dru- 
gą część kwartetu (A dur), oraz utwór w rodzaju bal- 
ladowym p. t. „Niepodobieństwo*, w czem krytyka u- 
patruje świadectwo świetnego rozwoju talentu, jakim się 
młody kompozytor dał już wprzód poznać za granicą. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
wszednie 20 centów. 

— Dnia 22go grudnia pochmurno; termometr od 
-+ 2:9 doszedł do -+ 5'6 R. Barometr w ciągu dnia 
szedł w górę, w nocy począł opadać; dnia 23 o pi 
nie 6ej rano stan jego był 330*00, termometru +- 2*8 R. 
Watr zachodni. 

— We środę dnia 24go grudnia Wigilia Bożego 
Narodzenia : Adama i Ewy. 


Proces Bazaina. 


Po ukończeniu wniosków oskarżenia następne eztery 
posiedzenia (7, 8, 9 i 10 b. m.) zajęte były obroną 
obwinionego, którą prowadził głośnej sławy adwokat 
p. Lachaud. Chęć usłyszenia zbyt znanej jego wy- 
mowy szszelnie zapełniła salę słuchaczami, a prócz te- 
go wiele jeszcze osób pozostać musiało za drzwiami, 
Obrona nie wywarła zwykłego wrażenia, zła i zle po- 
stawiona sprawa nie mogła natchnąć znakomitego obroń- 
cy do wyszukania dowodów niewinności. 

O godzinie 127, w d, 7 b. m. otwartem zostało 
posiedzenie i zaraz zabrał głos p. Lachaud, który mó- 
wi} między innemi: Czyż jeden z najwaleczniejszych i 
najgodniejszych szacunku żołnierzy może stać się zdraj- 
cą, czyż żołnierz ten działał rzeczywiście przeciw hono- 
rowi iobowiązkowi? Oskarżenie mówi „tak“. Czy nową 
tę hańbę dodamy jeszcze do wielu innych? Czyż nie- 
dość, że tyle przegraliśmy bitw? żeśmy dwie utracili 
prowincye? żeśmy mieli komnnę?. Mamyż do tego do- 
dać jeszcze niesławę naszego narodu? Silne narody zno- 
szą swoje klęski, słabe tylko wyszukują sobie ofiar i 
mszczą się na nich. Klęski Francyi zbyt są straszne ; 
porzućmy stronnicze walki i przygotujmy jej przyszłość. 
Oskarżenie bez litości smaga marszałka. Zapomina ono o tem 
że mówi o marszałku Francji. Surowość oskarżyciela _ 
da się wytłomaczyć, ale jenerał Pourcet nie miał 
prawa surowości swej tak daleko i w taki sposób posu- 
wać. Opinia Francyi i świata niepochwala tego wystą- 
pienia, gdyż forma tak ostra nie jest właściwą i odpo- 
wiednią godności wysokiego urzędnika państwa. Oskar- 
żenie powiada, że marszałek zdradził kraj. Trzeba zdradę 
pierwej udowodnić. Same słowa nie wystarczają, aby 
zniesławić tego, co przez lat czterdzieści zadziwiał 
Francyę swą walecznością i prawością. W chwili kiedy 
jedna z znakomitości Francyi ma być stawioną pod 'prę- 
gierz, chcę wam przedstawić panowie, mówi obrońca, 
kim był mąż, co z prostego żołnierza w r. 1831 zo- 
stał w 1864 marszałkiem Francyi. We wszystkich bo- 
jach, jakie wiodła Francya był marszałek Bazaine za- 
wsze w pierwszej linii: w Afryce, w Krymie, w Me- 
xyku. Mam na to dowody w ręku. Władza publiczna 
mówi przecież, że w Afryce nabył przebiegłości arab- 
skiej. Protestuję przeciw temu, a następne dwa listy 
poprą moją protestacyę. Jeden z nich jest od jenerała 
Cavaignac podówczas jeneralnego gubernatora, który pi- 
sze do pułkownika Bazaina, mającego wrócić do Fran- 
cyi, aby pozostał w Algeryi, gdyż bez usług jego o- 
bejść się nie może, drugi: od Mac-Mahona, który Bazaina 
nazywa swoim przyjacielem. Obrońca odczytuje jeszcze 
list jen. Pellisiera, który wysoko ocenia zasługi mər- 
szałka Bazaina. Życie marszałka, mówi dalej Lachaud 
czyste i nieskazitelne, nie jest bez czarnego punktu. 
Oczerniono marszałka, że zachował milczenie. Mowa tu 
o Mexyku. Wyprawa meksykańska była wielką ideą. 
Wysłano marszałka do Mexyku; opinia orzekła, że się 
tam zbogacił i przyczynił się do zguby nieszczęśliwego 
cesarza Maksymiliana. Marszałek poszedł ubogim i wró- 
cił ubogim z Mexyku, źle mówię, wywiózł on z tam- 
tąd największy ze skarbów, piękną i cnotliwą żonę. Ob- 
szernie rozbiera obrońca kampanię meksykańską, przy- 
tacza listy cesarzowej Karoliny do marszałkowej i do mar- 
szałka Bazaina i przechodzi następnie do 1870 r. Be- 


zaine otrzymał dowództwo nad trzema korpusami. O- 
skarża on go o klęskę pod Forbach, że opuścił podwła- 
dnego sobie jenerała i nie podał mu ręki. Świadectwa 
wszystkich jenerałów a nawet jenerała Frossard, który 
pod Forbach dowodził, nie mówią nic na niekorzyść 
marszałka. 12go sierpnia otrzymał Bazaine naczelne 
dowództwo armii reńskiej. Nie chciał go z razu przy- 
jąć, jak to stwierdza Świadectwo jenerała Leboeuf, ale 
opinia publiczna miała nań wzrok zwrócony i cesarz 
zaszczycił go swem zaufaniem. Bazaine przyjął w koń- 
cu naczelnictwo i jako naczelny dowódzca uczynił wszyst- 
ko co mu nakazywał honor i obowiązek wojskowy. 
Oskarżono go i postawiono przed sąd o kapitulacyę 
i poddanie Metzu, ale przeciw oskarżeniu temu mówią 
świadectwo jenerała Trochu i innych. Tu obrońca przy- 
tacza różne dokumenta. 

Obrońca przechodzi do d. 26go, w którym postano- 
wiona była wycieczka z Metzu. Zapytuje on, czy de- 
pesza marszałka Mac-Mahona zniewoliła Bazaina do wy- 
cieczki i rozbiera cały jej plan. Dalej przytacza roz- 
maite depesze wymienione między marszałkami Bazainem 
i Mac-Mahonem. Oskarżenie twierdzi, że depesza Ba- 
zaina z 19 sierpnia zniewoliła Mac-Mahona do marszu 
na północ. Lecz Mac-Mahon telegrafował do marszałka 
dniem wprzód, nim otrzymał depeszę Bazaina, 0 Swym 
marszu. Obrońca mówi obszerniej 0 depeszach wymie- 
nionych między wodzami armii reńskiej i armii szaloń- 
skiej i stara się zbić zarzuty oskazżenia, jakoby B3- 
zaino nie myślał na seryo o marszu w kierunku armii 
marszałka Mac-Mahona. Oskarżenie najmniejszej pod 
tym względem nie ma podstawy. Pułkownik Leyal nie 
doręczył depeszy. Podobnież ma się rzecz z depeszą 
27go września, którą świadek Hulme- miał doręczyć 
marszałkowi Mac-Mahonowi, a 0 której tenże nic nie 
wie. Lachaud. przechodzi punkt po punkcie akt oska- 
rżenia i stara się zbijać jeden po drugim. W końcu 
przechodząc do kapitulacyi i ostatniej obrony Metzn, 
mówi, że brak żywności i bezsilność armii zmusiła 
marszałka Bazaina do rozpoczęcia rokowań. Misya je- 
nerała Boyer miała na celu zawarcie konwencyi woj- 
skowej. W toku rokowań przyszło i do politycznej 
kwestyi, ale nie chodziło o przywrócenie cesarstwa, lecz 
raczej o formę rządu, która w całym kraju znalazłaby 
uznanie i mogła zabezpieczyć utrzymanie społecznego 
porządku, jakoteż Prusom pewne dać rękojmie. Prusy 
miały siłę i dla tego obstawały przy swoich żądaniach. 
Oskarżenie, mówi Lachaud, nie dość podniosło posta- 
pienie cesarzowej Eugenii. Słuszność należała „jej nie 
tylko ze względów polityki, ale i z wdzięczności. La- 
chaud skreśla obszernie, co uczyniła cesarzowa, starając 
siọ u króla i Bismarka 0 zawieszenie broni i doprowa- 
dzenie do skutku korzystnych dla Metzu warunków. 
Wreszcie odczytuje obrońca dwa pisma ks. Fryderyka 
Karola, z których pierwsze brzmi : „Oświadczam niniej- 
szem, że w czasie całego oblężenia Metzu marszałek 
Bazaine nie był ani razu w głównej kwaterze w Corny 
i po raz pierwszy widziałem go po kapitulacyi Metzu. 
Drugie takiej jest treści: „Oświadczam, że mam dla 
marszałka Bazaina jak największy szacunek, A miano- 
wicie z powodu jego energii, z jaką doprowadził do 
skutku nieszczęśliwą dlań kapitulacyę Metzu.* Za nie- 
spalenie sztandarów i chorągwi nie spada na marszałka 
odpowiedzialność ; wydał on rozkazy, lecz że ich nie 
spełniono, nie można go 0 to winić. Oskarżenie za- 
rzuca marszałkowi kapitulacyę w otwartem polu. Armia 
Bazaina nie znajdowała się w otwartem polu; artykuł 
210 kodeksu wojskowego nie ma tu przeto zastosowa- 
nia. Obrońca wnosi więc o uwolnienie marszałka Bazaina. 

Raz jeszcze zabrał głos jen. Pourcet, protestując 
przeciw twierdzeniu obrońcy, że oskarżeniem powodo- 
wały względy polityczne. Sprawiedliwość tylko najści- 
ślejsza była jego prawidłom i dla tego żąda zastosowa- 
nia względem marszałka Bazaina jak największej suro- 
wości prawa. 7 ; 

Na tem kończy się ów długi i nużący proces, który 
szkodząc wszystkim, nikomu właściwie nie przyniósł 
korzyści. Smutny to obraz społeczeństwa, w którym 
ludzie wysokie zajmujący stanowiska, do tego stopnia 
zapominają o elementarnych podstawach godności i 
honoru. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 22 i 23go grudnia, 

Ostatniemi deszczami, drogi tak są zepsute, że tru- 
dno naładowanemi furami przejechać, dla tego też i do- 
wóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był bardzo 
mały. Brak żyta był widoczny, innych produktów także 
niewiele dowieziono. W dawniejszych czasach o tej 
porze dowozy były tak wielkie, że trudno było przejść 
a cóż dopiero przejechać przez plac na komorze. Obcych 
kupców nie było na targu. 

Płacono za pszenicę czerwoną 250 f, od 49 do 56'/, 
złp., białą od 50 do 57'/, złp., żyto 230 f. od 36 do 
42 złp., jęczmień 202 f. od 28 do 33!/, złp., owies 
138 funt. od 15 do 17 złp. "R 

O targu dzisiejszym kleparskim, jako przedświąte- 
cznym i przednowotocznym tyle tylko powiedzieć możemy, 
że był nadzwyczaj słaby, do czego także i nadzwyczaj 
złe drogi przyczyniły się. Dowieziono najwięcej z po- 
bliskich okolic, z dalszych zaš, ani zboża, ani obywateli 
nie widziano na targu. W ogóle zaś całe usposobienie 
targowe było mdłe, a chęć kupna niewielka, bo ceny 
ustalić się nie m 

pos za per A czerwoną 170 funt. od 12:50 
do 13-50, białą od 13— do 13*75, poślednią od 11:50 
do 12:50, żyto 160 funt. od 9:25 do 9-75, poślednie 
od .8*75 do 9.20, jęczmień pośledni od 7:50 do 8:—, 
piękny od 8'10 do 8'50, owies na wagę 100 funt. 
od 4*— do 4'20, koniczynę czerwoną 150 f. od 42— 
do 45:50 złr., białą od 38 do 48 złr. 


Bank hipoteczny lwowski ogłasza, iż na kupon sty- | Op 


czniowy 1874 r. wypłaca po 10 złr. na akcyę pełno 
wpłaconą, czyli w stosunku 5%/,. 


Wiedeń 18 HTT 
Co się tyczy kwestyi finansowój, w sprawie ko- 
lei daleskezańskićj, nie chcąc wi A to wcale po- 
wątpiewać 0 zasługach i talentach p. Weissa, ma- 
my tem bardzićj powód sądzić, że ta część inte- 


resu była należycie załatwiona i prowadzona, że 


skład ocowanego komitetu należał hr. Kra-| » » hi „200%,  „ 
m w kiia razie widzimy, że finansowanie o| * kolei Karola Ludwika zł*210 3 
tyle dobrze się udało, że akcye i obligacye tój nie- | - > tar Wiedza 18, 0 | 
gwarantowanćj kolei zostały umieszczone po prze- | 4'/, listy zast. kr. P, pk „50 £ 
ciętnym kursie 65, ZA sto. piwie że pil ges NEOWIESENY "it: g 
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pepe kowo” Rz zebranego kapitału nic Shiz” um EES Pok 100 |5' 
nie pozostało, lecz skoro szafunek funduszów w tych Oblig kolei risk tal. 100 |_| 
samych po części rękach zostawał, musimy więc | 5o ori ii 22 grudnia, 
cele wyczerpania włożyć chyba na karb nieustają- |5%  , ~ ng Pańs, bank, 
cych wymagań i potrzeb jeneralnego przedsię- | „ Oblig. indemniz. niż r 
bio : rka $ » Czeskie 

Jakbądź, komitet działając na mocy nadanćj| * > » węgierskie 
sobie przez Radę zawiadowczą władzy, zawarł na-| ;  ; : palioyjakie 
przód umowę 0 finansowanie, następnie kontrakt , i 5 — iren 


o budowę kólei, a p. Weiss wystąpił z Rady za- 
wiadowczćj i tem samem z komitetu i stawszy się 
naraz przedsiębiorcą, wziął na spółkę z p. Schwar- 
zem budowę kolei dniestrzańskićj w jeneralną en- 
trepryzę. Kontrakt budowlany, który komitet za- 
warł, a następnie Radzie zawiadowczćj jako fakt 
dokonany pro forma przedłożył, był jakoś tak ela- 
stycznie zredagowany, że zapewniał przedsię bior- 
stwu jeneralnemu wielką swobodę działania, dla 
towarzystwa zaś nie przedstawiał prawie żadnych 
punktów oparcia, dla domagania się w razie da- 
nym punktualnego wykończenia budowy i opatrze- 
nia kolei w dostateczną ilość przyrządów i środ- 
ków do ruchu i obiegu potrzebnych. 

Między innemi, lecz zawsze na mocy tego sa- 
mego kontraktu, wywłaszczenie a względnie naby- 
cie gruntów pod koléj, dworzec itd., było rzeczą 
jeneralnego przedsiębiorstwa, które przeto miało 
interes w przeprowadzeniu tój operacyi jak najtań- 
szym kosztem. 

Już to podobno w czasie budowy żaden z pp. 
Verwaltungsrathów na linię nie zajrzał, a ten o- 
bowiązek i tę czynność Rada zawiadowcza zdała 
na dyrektora jeneralnego p. Ostheima, który prze- 
to roboty kontrolował i z przedsiębiorcami w cią- 
głych zostawał stosunkach. Możeby więc p. Ost- 
heim umiał najlepiój powiedzieć, czy też przypad- 
kiem nie dla korzystnego nabycia gruntów pod 
dworce, chybiony został jeden z głównych celów, 
jakie miano przy zakładaniu kolei dniestrzańskićj, 
a który zależał na objęciu nią handlowych miast 
Drohobycza i Borysławia i na zaprowadzeniu do- 
godnój dla tych dwóch punktów i z niemi komu- 
nikacyi; stacye bowiem wspomnionych dwóch miast 
są tak daleko od nich położone, że kolćj na ża- 
den sposób nie jest w stanie wytrzymać konku- 
rencyi z furmanami, którzy jak dawnićj przewożą 
towary, a nawet ruch osobowy na bocznój linii 
Drohobycz-Borysław do spodziewanego rozwoju ni- 
gdy dojść nie może, gdyż miasto Drohobycz od 
przystanku Nr 2 (a), następnie miasto Borysław 
od swojćj niby to stacyi są prawie równie odle- 
głe, jak te dwa miasta jedno od drugiego. Przez 
to nie opłaca się użycie wspomnionćj gałęzi ko- 
lei, a że skutkiem dopiero przytoczonego stanu 
rzeczy, który jest po części powodem znacznego 
zawodu pod względem intrat, nietylko handel tam- 
tejszy, ale i towarzystwo ponosi wielką stratę, do- 
wodzić nie potrzeba. 

Co się tyczy kosztów budowy, weźmy za pod- 
stawę do obliczenia ich, cyfry i ceny, po których 
pewno nie jeden uczciwy przedsiębiorca chętnieby 
się podjął roboty dokładnie wykonać i kolój w 
dobrym stanie i w parki i w budynki należycie o- 
patrzoną do użytku Towarzystwa i publiczności od- 
dać. I tak, liczyć będziemy w przecięciu milę: 1) 
wywłaszczenie 20,000 zlr.; 2) roboty ziemne i mo- 
sty 50,000 złr.; 3) roboty wierzchnie, łożenie szyn 
30,000 złr.; 4) szyny i progi czy podkłady 35,000 
złr.; 5) budynki 30.000 złr.; 6) park, tj. lokomo- 
tywy, wagony 50,000 złr. 

Nie wiemy, czy przedsiębiorstwo jeneralne zu- 
pełnie takie ceny płaciło, czy też może zgodziło 
pozycye 3, 4 i 6 ryczałtowo na okrągłe 100,000 złr. 
W pierwszym wypadku byłaby mu wyszła mila na 
215,000 złr., w drugim zaś (a wolno sądzić, że 
wolało płacić tanio niż drogo) na 200,000 złr. tyl- 
ko. Ale przypuszczając zresztą, że chciało być 
hojnem, więc po wyższéj cenie milę licząc, koszto- 
wać pc wa 15 mil długa razem 3,225,000 
zł. Teraz, jeżeli nie można żądać, aby przytem 
DEKORY jeneralne, a iadi a ciebie wiel- 
ką odpowiedzialność, nie miało swoich korzyści, 
to znów zapominać nie trzeba, że nie potrzebowało 


całój powyższój sumy ze swego wydawać, lecz żej., 


w miarę częściowego wykończania robót, pieniądze 
były mu wypłacane. Jeżeli mimo to dodamy do 


powyższój sumy 50%,, czyli połowę jéj jako zysk = 


przedsiębiostwa jeneralnego, (co zdaje się być bar- 
dzo dostatecznem), nie wypadną i „tak wszystkie 
razem kosztą kolei naddniestrzańskićj wyżćj jak 
na 4,837,500 złr. ć 

Agdy ta nie o wiele przenosi połowy kapitału 
zebranego na akcye i obligacye, wolno się zapytać, 
na co wydaną została reszta tych pieniędzy? Skoro 
kasy puste, więc gdzieś się brakujące miliony po- 
działy? A 

Przecież nie mogły ich pochłonąć same repara- 
cye, które przy oddaniu kolei w ruch, okazały się 
wprawdzie na całój niemal linii nagle potrzebnemi. 

Dla pp. Verwaltungsrathów, którzy zapewne w 
ciągu budowy odbierali raporta, lecz ich na miej- 
scu nie sprawdzali, musiała konieczność tych na- 
praw być niespodzianką. Ale p. dyrektor jeneralny 
Ostheim może pamięta, że kiedy kolój otworzono, 
groziło pociągom niebezpieczeństwo, dla zażegna- 
nia którego trzeba było czem prędzćj roboty 
ziemne poprawiać, gdyż się wtedy naraz pokazało 
jak były wadliwie wykonane. Na groblach, u gó- 
ry miejscami tak wązkich, że końce podkła- 
dów zaledwie na nich się wspierały, a mających 
zbyt strome boki, ziemia sypała się z pod szyn, a 
we wcięciach wykopanych bez obsuszenia ziemi i 
bez odprowadzenia z nićj wody, a zbyt prostopa- 
dłych, zasypywała znowu szyny i całą kolój, co tu 
i tam czyniło jazdę niepodobną. 
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UZAS z Srody 24 Grudnia 1878. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gastoie Lwowskiej z dnia 22 grudnia. 


Edykta: Sąd kraj. lwowski wzywa spadkobierców 
Norberta Stajnika, aby się w przeciągu roku zgłosili do 
spadku. — Tenże sąd zawiadamia Stefana Śtojowskiego 
o nakazie zapłaty 2000 zł. bankowi anglo-austryackiemu, 
a Witalisa Smochowskiego o nakazie zapłaty 200 zł. 
Kelmanowi Feligowi. 

Obwieszczenia: W sądzie pow. w Skałacie 29 
stycznia licyt. egzek. realn. N. 125 w Radziszowie.— 
W sądzie pow. w Bursztynie 21 stycznia licyt. egzek. 
realn. N. 18 w Sarnkach średnich, 4 lutego licyt. egz. 
realn. N. 59 tamże. — W starostwie bocheńskiem 5go 
stycznia licyt. przez oferty w celu zabezp. robót przy 
budowlach konserw. na gościńcach rządowych. — W sta- 
rostwie tarnopolskiem 5go stycznia licyt. przez oferty 
w celn zabezp. budowy nowego mostu na rzece Serecie 
pod Myszkowicami.— Sąd kraj. krakowski poleca wpisać 
do firm handlowych: „Ludwik Beym budowniczy,* „An- 
toni Marfiewicz zakład łazienek w Krakowie“ i „Amalia 
Flinter handel bielizny. * 


w, 
Przyjechali do Krakowa od 22 do 23 grudnia. 


HOTEL KRAKOWSKI: Juliusz Kleeberg ze Lwowa, 
Natalia Stróżecka z córką z Brodów, Józef hr. Ciechoń- 
ski z Zagorzan, Władysław Żelechowski wł. d. z Kre- 
lowy Dolnej, Aleksander Berski z Galicyi, Mikołaj Po- 
berski z Kijowa. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Marya Podlewska właśc. dóbr 
z Galicyi, Władysław Grosstern inżynier z Wiednia, 
Marya Struszkiewiczowa wł. dóbr z Mszany, Franciszek 
Wasilewski wł. d. z Prus, Julia Ochmańska wł. dóbr 
z Poznania, Franciszek Szynalski wł. d. z Kongresówki, 
Józef Januszewicz wł. d. z Kongresówki, Wawrzyniec 
Siedleski wł. d. z Dąbrowy, Józef Nawratyl z córkami 
z Brzeska. 

HOTEL WIKTORYA: Franciszek hr. Łubiński z 
Wielkiej Kazimierzy, Edward Weissleder z Jaworznia, 
Adam Miłaszewski ze Lwowa, Kazimierz Żeleński ob. 
z Cichawy, Wilhelm Meylert z Warszawy, Marya Brie- 
sen z Warszawy, Płaziński naczelnik z Wieliczki, Lu- 
dwik Reitman z Podola, Alfons Lyon z Prus, S. Feuer- 
stein kupiec z Frankfantu, Aleksander Heuman z Ro- 
syi. Józef Gogolewski z Lublina. 

HOTEL SASKI: Mikołaj Neuhaus z Wielkiej Kazi- 
mierzy, Jan Kucieński ze Szczepanowice, Gustaw Wa- 
gner z Sanoka, Jan Orłowski z Więdnia, Adam Skrzyń- 
ski z Wiednia, Ludwik Krzystkiewicz wł. dóbr z Wie- 
dnia, Hemilda Dynowska ze Lwowa, Teodozya Jakowi- 
cka ze Lwowa, Jan hr. Stadnicki z żoną wł. d. z War- 
szawy, Zygmunt Kępiński z Galicyj , Marya Milowiczo- 
wa z Rosyi, Antoni Witosławski notaryusz z Brodów. 


(Nadesłane). 


WWszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrewie bez lekarstw i kesztów 
Btewalescitre du z Lendynu. 
Żadna choroba nie może się delikatnej Rawalosie: © 
du Barry, która nsawa bez leków i kosztów ke srt cier- 
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by, gruoxołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlic$, 
suchoty, dychawiog, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchling, febrę, 
zawrót głowy, uderzenis, szum W uszach, nudności i wymiot; 
nawet wsród ciąty, diabetes, melancholię, chudnięcie, reume 
gościec i bladnozkę. 
u 75,000 pari j o wyleczonych chorobach prss- 
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Depesze telegraficzne. 


Rzym 22 grudnia. Na dzisiejszym konsysto- 
rzu mianowani zostali kardynałami: patryarcha 
arcybiskup Lizbony Nascimento de Maraes Car- 
doso; arcybiskupi paryski Guibert, kambryjski 
Régnier, walencki Barrio, nuncyusze Chigi 
w Paryżu, Falcinelli w Rzymie, Franchi w 
Madrycie, Oreglia w Lizbonie; dalej jezuita O. 
Tarquini i augustyanin O. Martinelli. Ró- 
wnież mianowani zostali czterej biskupi in partibus 
ec trzej biskupi we Włoszech, Olteanu w 
M garzech. X. Męki zen jp w San r, de 

otosi i X. Hilion biskupem na przylądku Hajti. 

Londyn 22go grudnia. Poseł nna hr. 
Beust, odjechał do Altenburga; zastępuje go hr. 
Wolkenstein. 

Kńonstantynopol 21 grudnia. Porta wy- 
powiedziała wszystkie traktaty handlowe z obcemi 
państwami. Okólnik w tej mierze Raszyda pa- 


„BO ©.,. 


szy wykazuje potrzebę rewizyi traktatów, zwraca- 
jąc uwagę na zmienione stosunki handlu i prze- 
mysłu. Poseł francuski Voguó przybył tu dzisiaj. 

Nowy Jork 22 grudnia. Donoszą z San 
Domingo, że prezydent tamecznej republiki je- 
nerał Baćz został wygnany. Okręty amerykań- 
skie otrzymały nakaz opuszczenia wód San Do- 
mingo, gdyż zapewne odstąpiono od dawniej po- 
SRS żądania protektoratu Unii amerykań- 
skiej. 

Nowy Jork 22 grudnia. New - York- Times 
donosi, że konsul angielski w Hawannie otrzymał 
instrukcyę, aby kapitanów eskadry angielskiej na- 
tychmiast wezwał na wody Kuby, gdyż Anglia do- 
maga się ukarania gubernatora w Santiago. 

Taszkend 20 grudnia. Emir Afganistanu 
mocno zachorował. W Balszu (na południe Chiwy) 
wybuchły zaburzenia. Poselstwo angielskie w Jar- 
kendzie przyjmowane było z wielką czcią. 


Po wczorajszem posiedzeniu Sejm przerwał swo- 
je czynności na resztę tygodnia. Zebrać się ma na 
nowe posiedzenie, jak pisaliśmy, w poniedziałek 
przyszły, po świętach 29go b. m. 

Dzienniki lwowskie donoszą o wniosku na po- 
siedzeniu pełnej Rady powiatowej lwowskiej w od- 
miennej wersyi. Trudno więc o prawdzie być prze- 
konanym. Gazeta Narodowa pisze, że wniosek żą- 
dał: aby Rada uchwaliła wotum zaufania dla ks. 
Jerzego Czartoryskiego; Dziennik: Polski znów twier- 
dzi, że wniosek żąda, aby Rada powiatowa wyra- 
ziła ks. Jerzemu Czartoryskiemu wdzięczność, że 
stanął na Sejmie w obronie praw kraju. Oba pi- 
sma zgadzają się, że prezes Rady wykluczył ten 
wniosek z pod obrad „twierdząc, jak pisze Dzien- 
nik, iż przekracza zakres działania Rady, gdyż 
żąda od niej uchwały w sprawie, którą Sejm 
już roztrzygnął*; lub też, jak chce Gazeta „uznał, 
że wniosek ` ten ubliża Sejmowi“. Należy tu także 
wspomnieć, że wotum zaufania posłowi bocheń- 
skiemu mogliby dać tylko wyborcy jego bocheńscy, 
a Rada powiatowa lwowska niema żadnego asum- 
ptu do podobnego wotum. Przeciw zdaniu prezesa 
założono protest i odesłano do Namiestnictwa. 
Wszystko to są skutki milczenia, chociaż jesteśmy 
aż nadto przekonani, że większość Sejmu nie chce 
go zachować na zawsze, ale przerwie Sejm je w 
stosownym czasie i we właściwćj formie. 

We wszystkich parlamentach rozpoczęły się fe- 
rye Bożego Narodzenia i żaden deputowany bez- 
wyznaniowy nie protestuje przeciw feryom świąt 
chrześciańskich, gdyż dyety liczą się w ciągu feryj. 

Żółta księga, którą rząd francuski przedłożyć 
ma temi dniami Zgromadzeniu narodowemu, jest 
bez żadnej wartości politycznej, niemasz bowiem 
ani jednej kwestyi międzynarodowej, wyjąwszy spra- 
wę objętości statków na kanale Sueskim, któraby 
była przedmiotem korespondencyi dyplomatycznej 


lub układów. 

Paryski Figaro doniósł był, że Bismark próbo- 
wał zaprowadzić język niemiecki w dyplomacyi eu- 
topejskiej, a nie mogąc takiego kroku zacząć 
Francyi, zaczął go od Rosyi. W pierwszej, jaka 
się a sposobności, posłał on do Peters- 
burga notę niemiecką. Zrozumiano w Petersburgu, 
o co chodzi, i — odpowiedziano po rosyjsku. Było 
to wystarczającem, aby przekonać gabinet berliń- 
ski, że nie może liczyć na poparcie tego zamiaru. 

Nadmienić tu musimy, że k paway en 
niemiecki ig z już z Au 
i Danią a e po jecku . da. 
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Rada Związku Szwajcarskiego podzieliła się na- 
stępnie wydziałami; wydział polityczny: prezes Dr 
Schenk, zastępca Dr Welti; wewnętrzny: prezes 
Kniisel, zastępca Dr Schenk; sprawiedliwość i po- 


«|licya: prezes Ceresole, zastępca Kniisel; wojsko- 


wość: prezes Dr Welti, zastępca Ceresole; skar- 
bowość: prezes Dr Naeff, zastępca Scherer; koleje 


*|i handel: prezes Scherer, zastępca Borel; poczta 


i telegrafy: prezes Borel, zastępca Dr Naef. 

Jaki obrót weźmie teraz sprawa „Virginiusa*, 
skoro, jak zapewniają, rząd hiszpański otrzymał za- 
wiadomienie, iż kongres amerykański orzekł, jago 
okręt pomieniony niemiał prawa używania pawilonu 
amerykańskiego. Dla czego jednak upomnienie 
to nie nastąpiło przed upomnieniem się rządu a- 
merykańskiego o zwrot tego okrętu? Wszakże ak- 
ta admiralicyi muszą utrzymywać kontrolę wszyst- 
kich statków, mogących puszczać się na morze, a 
tylko nadbrzeżne statki nie podlegają kontroli rzą- 
du, lecz tylko władz lokalnych. Tem więcej state 
parowy kontroli rządu nie mógł uniknąć. Leży w 
tem tajemnica pokątnych wypraw do Kuby, których 
oficyalnie rząd się wypiera, ale nie przesz 
im zbroić się i wysyłać okręty. W sprawie tej 
może rząd amerykański skompromitować się. W Ma- 
drycie żądano, jak donieśliśmy, oddania napowrót 
„Wirginiusa* i ludzi wypuszczonych. Tego ostatnie- 


go rząd amerykański nie uczyni, bo kto wstąpi na | T 


ziemię amerykańską, wolny jest. : 
Bardzo ważną inną jeszcze wiadomość przyniósł 

nam telegram z Nowego Jorku, a mianowicie, iż 

po wygnaniu z San Domingo prezydenta Baćza, 
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kazano się oddalić okrętom amerykańskim i zape- 
wne protektorat usuniętym zostanie. Wypada zaś 
przypomnieć niejakie szczegóły do tej sprawy. 
Wyspa Hajti r + San Domingo, także zwana nie- 
gdyś Hispaniola, po Kubie największa wyspa w 
Antyllach, niegdyś kolonia hiszpańska, dzieli się 
na dwie republiki: Hajti i San Domingo. Ta osta- 
tnia pod prezydentem Baćz zawarła umowę z rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych, na mocy której Ame- 
ryka miała sobie przyznaną dzierżawę zatoki Sa- 
mana, jednego z najbezpieczniejszych portów na 
na tych burzliwych w Umowa o Samanę 
dozwoliła Ameryce zaniechać zamiaru kupna od 
Danii wysepki S. Tomasza, jako stącyi na Atlan- 
tyku. Niebawem po zawarciu umowy z San Domin- 
go, prezydent Baez zawarł umowę, oddsjącą pro- 
tektorat nad całą republiką Stanom Zjednoczonym. 
Zdawało się, że już Ameryka rozciągnie władzę 
nad połową wyspy, gły w październiku wybuchła 
rewolucya, o której donosiliśmy, a która oddała 
włądzę francuskiemu awanturnikowi Ganier d'Abin. 
Nazwisko jego znajdujemy nawet już w Almanach 
de Gotha z tytułem prezydenta. Otóż telegram z 
Nowego Jorku donosi dopiero teraz o wygnaniu 
Baëza, o czem blisko przed trzema miesiącami 
podaliśmy pierwszą wiadomość z Courrier des E- 
tats Unis, a zarazem o zerwaniu z Ameryką umo- 
wy względem Samany i protektoratu. Albo więc 
Ganier nie utrzymał się długo u władzy, albo też 
właśnie Ganier sprawił zerwanie układów z Ame- 
ryką. Już od niejakiego czasu jedno stronnictwo 
w San Domingo chciało się napowrót poddać Hi- 
szpanii, inne zaś Ameryce, a oba w obawie, żeby 
republika Hajti nie opanowała San Domingo. Na- 
stępne poczty wyświecą zapewne zajścia na San 
Domingo. 


$statnie depesze telegraficzne „Ozasc.” 


Wiedeń 23 grudnia. (pryw.) Urzędownie 
zaprzeczają doniesieniu o zaniechaniu robót około 
budowy kolei Tarnowsko-Leluchowskiej. Roboty o- 
koło tunelu w Żegiestowie postępują w sposób za- 
dawalniający. Wkrótce rozpoczną się roboty na 
innych przestrzeniach tej kolei. Budowa tej kolei 
prowadzi się pomyślnie. 

Berlin 23 grudnia. Nordd. allg Ztg zaprze- 
cza jak najwyraźniej doniesieniu paryskiego Figara 
o korespondencyi dyplomatycznej Niemiec z zagra- 
nicą i nazywa to doniesienie zmyśleniem. (Zape- 
wne odnosi się to do wzmiankowanego powyżej 
doniesienia. Red.) 

Wersal 23 grudnia. Zgromadzenie narodo- 
we postanowiło interpelacyę jenerała du Temple 
(legitymisty) pod względem Włoch (tyczącą się Pa- 
pieża) wziąć pod rozprawy po uchwaleniu ustawy 
o burmistrząch. Na zapytanie odpowiedział mini- 
ster handlu, że układ z cesarzową Eugenią przed- 
łożony będzie Zgromadzeniu, a w razie nieprzyję- 
cia go, sprawa oddaną będzie sądom do orzecze- 


gd |nia (idzie tu o 


pra własność cesarza Napo- 

leona w pałacac a Aj cesarskich. Red.) | 
Londyn 22 grudnia. Times ogłasza list z 
Cape Coast-Castle z dnia 27 listopada, do- 
noszący, że dowódzca powstania w okręgu Elmi- 
na ofiarował d. 26 t. m. poddać się. Władze an- 
ielakie żądały w dowód lojalności przysłania 300 


Nowy Werk 22 grudnia. Jeneralny proku- 
rator jest tego zdania, że Bieganie złożyła do- 
wody, jako „Virginius* nie miał prawa wywiesza- 
nia pawilonu amerykańskiego, gdyż patenta swoje 
uzyskał na podstawie fał „świadectw. Rząd 
amerykański przyjął następstwa, jakie się wykaza- 
ły z protokółu zawartego z Hiszpanią. 


ursa. Wiedeń, dnia 23 grudnia 
4*/, zjeda. dług banka. 69 50: — Zjedr. 
oblig. państwa w srebime 7410. — Losy s z. 1868 
101:03. — Akcye bantu 996 — — Akoge 
towe 22825 — Longyan 113-60. — Bzebro 108-90 
Dukat —. —. Lombardy 16850. — Losy st. 
1884[ 13025 — Akoye frauko - sustr. 30—. — 
Napolsendor 9-10'/,. — Akce kolei gal. Karola 
Ludwiką 228— — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
139:50 Akcye kolei północno-wsch. 98—. — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 14:50. — Oblig. 
indemaiz. gal. 7525. — Akcye banku wiedeń. 
obrotu ogóln. 106-—. — Akcye anglo-banku 134 — 
Akcya kolei rządowej 33850 — Akcye kolei siedm. 
— '—.— Akoye kolei Rudolfs 158:—. — Tram- 

-- Mkcygs bankuj budowę 53:25.— 
Akoye kolei wschodr. 46 —. — banku an- 
slo-wogisrak. 32:— — Akuye kolei zjedn. 99:50— 
Losy pram. 4 ye 
Akcys kolei Kaszycko-bogumiń. 139-50. e kolei 
ces. Elżbiety 223— — Akcye kolei półn. zach. 
200:—. — Akcye franko-węgiersk. 20—. lcy 
austr. bank. 30—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Tramway — —. 

Usposohienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anteni Fiłebukewski. 


godz 2.25. 
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Warszawa 20) grudnia. 


Listy zastawne 1 ser. rub. 94 50] 94 25 

r » 2 „ » 93 85 93 55 

kupon = — |1 9785 

s » Nowe s £3 15| 92 */, 
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„ likwidacyjne  „ |7915 28 89 

kupon = /, 

Kolej wzmaka zwiedeścko 94 50 8 15 
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Z końcem b. m. a najdalėj w pierw- 
szych dniach Stycznia 1874 r. opuści 
prasę dziełko pod tytułem: 


„Pociechy * 


p. ks. Al. Lefehvre. K. T. J. 
z francuskiego przełożył ka. Seweryn Pa- 
szkowski, Mag. pr. kan. P. P. M. 
Przedpłatę na to dziełko, około 20 ar- 
kuszy obejmujące przyjmuje w Krakowie 
księgarnia A. Nowoleckiego. 
Cena prenumeracyjna 1 złr. 50 c. 
(2300-2-3) 


Ogłoszenie. 


L. 2789 (2377-2-3) 


Należący do tutejszego cechu świeżo 
wybudowany dom zajezdny, składający 
się z kilku lokalności restauracyjnych, 
pokoju bilardowego, lokalu wyszynko- 
wego, sałonu do tańca, 6 urządzonych 
pokoi gościnnych, obszernych piwnic itd. 
wraz z wielkiem zabudowaniem gospo- 
darczem, lodownią, kręgielnią, ogrodem 
itd. i ze znajdującym się w tymże do- 
mu zajezdnym sklepem wraz z urzą- 
dzeniem i należącem do tego mieszka- 
niem i składem mają być od Nowego 
roku nadal albo razem, albo też czę- 
ściowo wydzierżawione. Nadmieniamy, 
iż powyższy dom zajezdny oddanym bę- 
dzie w zupełnój niezawisłości od tutej- 
szego prawa propinacyjnego i że wkrót- 
ce miejsce tutejsze, które już dzisiaj 
bardzo jest ożywione, przez zbudowa- 
nie mostu wiejskiego przez rzekę gra- 
niczną Przemszę i przez ustanowienie 
drogi powiatowćj, pominąwszy już istnie- 
jącą komunikacyę kolejową, wejdzie w 
bardzo korzystny związek z oddalone- 
mi o 1'/ą mili miastami Mysłowicami 
i Chrzanowem. 

Cheący korzystać z powyższego ogło- 
szenia mają się jaknajspiesznićj do nas 
zgłosić. 

Jaworzno pod Szczakową (w W. 
Ks. Krakowskiem) 17 Grudnia 1873 r. 


Dyrekcya jaworznickiego cechu 
kopalń węgla. 
* podp. W/eissleder. 


używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasze 
lom nerwowym, 
katarom , koklu- 
szowi, hezsenności 
i wszelkim cierpieniom piersio- 


w y ma. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka 
wystarcza, (1217-14-24) 


W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


MIGRENY i NEWRALGIE. 
GUARANA 
PP. GRIMAULT etC" apiekaczywPARYŻU 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi- 
greny i do wyleczenia rźnięcia ż0- 
łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. ę 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem Grf- 
mault & Comp. (2207-5-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 


kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaltera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 
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Pigułki kokowe 


przez Dra W. Straussa, aptekarza w Mo- 
guncyi, przeciw osłabieniom , cierpieniom hemoroi- 
dalnym i płuc. d 
Już Aleksander v. Humboldt zwrócił 
uwagą w swojem dziele Cosmos na Risawykie silne 
działanie rośliny kokowój hodowanćj w południowćj 
Ameryce, co również potwierdzili liczni słynni le- 
karze, szczególnićj w chorobach nerwowo-płciowyć 
spowodowanych przez utratę nasienia, samogw: 
itd. Dr. Sampson w Nowym Jorku wykrył nieda- 
wnio w płgułkach kokowych Nr. IIF. 
niezrównanę lekarstwo dla cierpiących na różne sła- 
bości. W ciągu swych badań znalazł w piguł= 
kach kokowyeh Nr. EE. skuteczność w he- 
moroidach, w pigułkach kokowych Nr. 
X. w słabościach płucnych, zapaleniu płuc itd. na- 
wet we wysokim stopniu posuniętych, zupełne wy- 
leczenie. Cena pudełka 2 złr. w. a., 6 pudełek 


10 złr. w. a. 
Krynochrom. 


Niezrównany środek do barwienia wło- 
mów przywraca pierwotną barwę włosów, jest zu- 
pełnie nieszkodliwym, nie plami ani włosów ani 
palców. Środek ten uzyskał już europejską sławę, 
Cena pudełka 3 złr. w. a., 2 pudełka 5 złr. De 
nabycia u Ed. Haubnera, aptekarza „zum 
Engel* w Wiedniu am Hof in der Creditanstalt, 
w.Gracu u apt. Grablovitza, w Pradze u apt. Fiir- 
sta, w Bernie u apt. W. Schónaicha. Skład u apte- 
karzą Fiirsta w Pradze. 2194-3-12 


ÖZAS s Środy 24 Grudnia 1878: 


Ą k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 


Kupon styczniowy z 1874 r. od akcyj c. k. uprzyw. |; J 
galic. akcyjnego Banku Hipotecznego ściągnięty bę-| $ 


dzie począwszy od 2 Stycznia 1874 za wypłatą 


Zir. 10 w. a. 


we Lwowie przy kasie głównej 


w Wiedniu Bank i Wechslergeschaft der Nie- 
Lwów 16 Grudnia 1878, 


(2365-2-3) 


w Krakowie 


w ©zer-|3 
niowcach w Samborze |; 


i Tarnopolu we filiach. 


deroesterreich. Escompte Gesellschaft 


Dyrekcya. 


BA 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


NK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 


FILIE 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


od i Lutego 1873 r. 


ASYGNATY KASOWE 


2 


6'. 
7 


5 procentowe płatne za P> dni po wypowiedzeniu 


99 PŁ) ŁŁ) " 3 99 
LJ 99 LJ 30 39 LL " 
99 3) LJ G0 33 3 13 
LJ LJ » 90 39 » 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu- 
tego 1873 r. o *» procent wyżéj z zachowaniem do- 


tychczasowych terminów wypowiedzenia, 
ILLwów, 20 Stycznia 1873 r. 


(1902-9-) 


Der „MERCUR“ erscheint nach jeder Ziehung und veröffentlicht ausser den Ziehungs- 
listen die Restantenverzeichnisse aus friiheren Ziehungen, sowie die Auszablungstabellen der Treffer. 

Kr macht es sich ferner zur Aufgabe, in der Rubrik „Bórsenhalle* die Leser von allen 
Erscheinungen und Veränderungen -auf dem Geldmarkte zu unterrichten, insbesondere durch 
Veröffentlichung, respective übersichtliche Zusammenstellung der Coupons u. Dividen- 
den-Auszahlungen, Börsekundmachungen, Ein- u. Rückzahlun- 
gen, Generalversammlungen, Eisenbahn-AMAuaweise, Bilanzen ete., 
sowie überhaupt von allem, was für. Bezitzer von: Werthpapieren von Interesse sein kann. Ebenso 


Lutego 1873 


Dyrekcya. 


Prenumerations - Einladung 
auf den XII. Jahrgang des 


MERCUR“ 


vollständigster authentischer Anzeiger der gezogenen Nummern aller in- und ausliin= 
dischem Stats- und Privat- Lotterie-Anlehen, aller verlosbarem 
Aetien, Prioritäten, Pfandbriefe ete., Fachorgan für das Bank-, Finanz- und | 


Fisenbahnwesen. 


werden die Vorgänge aut. finanziellem Gebiete, inshesondere der Börse, in fachgemässer Weise 
besprochen und mit vollständiger Unparteilichkeit Winke für die zweckmiissigste Anlage von 


Capitalien gege 


ir machen besonders auf die höchst wichtigen ,-bìsher.noch nie erschienenen ©f'fi- 


eiellen Verzeichnisse aller von Anbeginn bis jetzt gerichtlich 
amortisirten verlosbaren Papiere aufmerksam, deren Veröffentlichung am 2. Jän- 
ner beginnen wird, und erhalten unsere P. T. Abonnenten gleichzeitig einen vollständigen 


Verlosungs- und Coupons-Kalender flir das Jahr 1874, 


ausserdem die genąue Statistik aller %sterr.-ungar. Werthpapiere, Verzeichnisse aller bis Ende 1873 
gezogenen europäischen Lose, Verłosungspiiine etc. i ż 
Ganzjńhr. Abonnementspreis: Für die ósterr.-ungar. Provinzen mit Porto- 


freier Zusendung fi. 2°30. 
| (2312-1-2) Die Administration, Wien, I., Wollzeile 13. 


40 lat 
powodzenia 


ALBESPEYRES. 


KAPSUŁKI RAQULNIEŚSE 


WYCIAG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią medyczną : 
s» KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią. f i 
» Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ani odbi- 
„ jania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyi KOPAIWY, 
„, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. : 
„ Nigdy nie zauważono, aby téż Kapsułki pozostały bez pomyślnego skutku. 
„+ Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach. ** 
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78. $ 
Sprzedaje się we Wszystkich aptekach gdzie się znajdują WIZYKATORYE i PAPIER 


Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolascha; w Brodach w 


apteceTp.;Knllaka; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


(1270-12-) 


— 


w Ba 
26. 


drewniame z doskonale przyrządzonemi żelaz- 
kami i rzemieniami, złr. 1.60, 8 — 2.50 

Takieź same bardzo piękne i politurowane, złr. 8 
do złr. 4.50 

Jacques Haines uprzywilejowane, 
zk. 5 — 8,50. 

Halifax, najnowszego rodzaju, przy których 
wszelki rzemień jest zbyteczny, amerykański sy- 
stem, 'złr. 6.50 — 4.50. 

Wszelkie gatunki są w zapasie dla pań, mężczyzn 

i dzieci, 


W najlepszym gatunku tylko do 
nabycia 


W WIEDNIU 
Praterstrasse. 


iwy i 


zarze Friedman 


na 
(3196-2-6) 


Oryginalne wina zagraniczne i likiery 


w najlepszym gatunku, sprzedane będą po najtańsz 


St. Julien, St. Estóphe, 
Chateau Margeaux .,,, 

„ o Laffite lub Larose 
Mosel, Brauneberger, Nie- 


rensteiner . - + +s+.. „ 1*25| 1, butelkizłr.1 butelka złr. 2— 
Riides- lub Hochheimer „ „ 2-—|Szampańskie: wiadro 
Muscat Lunel lub Fronti- Moet cremant rose. . . „ 350| za butelk 
BRM Gole: 3.6 „+ + n 1'25) Aubertin cremant rose . „ 2:50 
Malaga, Madeira , Sherry | Mum et Comp. ..... 428) 
bardzo stary .. . : >» » % |Heidsieck et Co. Monopol „ 3:50 


wraz z flaszką,— Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłk 


(1562-27-) 


Qacionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


wielką tomie 

„ złr. 1*25|Cognac fin Champagne . 
„ 1-75|Benedictine /, butelki. . 
„ 2:50| 1 butelka 
Rum Jamaica, szlachetny, 


Clicquot 
„ 450 


tę 
Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
chat we flasz. Piwo odstałe „—*25 


ch cenach za poręczeniem prawdziwości za 


„=|blicquot ee. dz: 4 
„ 250|Vóslauer Ausstich biały lub 
czerwony 
Ruster Ausbruch 
Ocet winny, I. gatunek za 


» marcowe „—'27 


a począwszy od 2 flaszek za zaliczką. 
Aleks. Floch, w Wiedniu, Bickeratrasse Nr. 8. 


—Kolej galicyjska 


Losy Miasta Krakowa. 


Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 


Najbliższe ciągnienie d. 2 Stycznia 1874 r. 
Sprzedają 


(es. król. 


Kolej galicyjska 


Obwieszczenie. 


uprzyw. 


_„ Że względu na nadzwyczaj wielki napływ towarów, podwyższa 
się z dniem dzisiejszym aż do dalszego postanowienia czas dostawy. 
który w parag. 12 B. regulaminu ruchu dla wszystkich kolei królestw i kra- 
jów w radzie państwa zastąpionych, ustanowiony jest ma podwójny 
wymiar. 

(o się niniejszem do publicznój wiadomości z tym dodatkiem podaje, że 
dostawy dla towarów pospiesznych niezmieniony pozostaje, 
Lwów 21 Grudnia 1873 r. 


(2379-2-3) 


termin 


ibyrckcya Ruchu. 


(es. król. uprzyw. 


Karola Ludwika. 


A Hi 
U AD 


Obwieszczenie. 


B say: 


4 dniem stycznia 1874 aż do dalszego postanowienia zmniej- 
sza się cena frachtu, która w taryfie przewozowej dla li- 
nii lączącej Brody z Radziwiłowem dla klasy normalnej od centnara cłowego 
na 4% kopijek postanowioną byla, ma 2*3 kopijek od cent. 
ciowego. | 


Lwów w Grudniu 1878 r. 
(2376-2-3) 


PAULLINIA-FOURNIER 
„. „„Od r. 1840 jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGIOM, a szczegól- 
nićj MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia ktorych w pięciu minutach wystarcza 
jedna paczka. Jestto środek specyficzny przeciw dolegliwościom nerwowym i wymiszezeniu. 
Pana ieri sostily Rom prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez 
„ekarzy Fa cznego Paryskiego, a mianowicie PP. Trousseau, G jru- 
veilher, Muguier, Monod, Barthez ctc. POCZ SAT 
Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im większego naby- 
wa powodzenia ten środek. (827-16-24) 

Skład główny w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier et Cie na ulicy d'Anjou St. Honoré, 56. 

W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego, — wę Lwowie w aptece P. P. Mikolascha. 


SŁABOŚCI PIERSIOWE. 
REESE Dwa domy 
SYROP /4 PODFOSFO ) INU! obok siebie stojące na. Kazimierzu przy 
jj |głównej ulicy pod 1. 91 i 92 są do 


BA WAPNA _ 
EP, GRIMAULT ETC: APTEKARZY WE PARI sprzedania rizem lub każden z 
osobna. — Bliższa wiadomość u wła- 


ścieiela przy ulicy Floryańskićj, 

pod 1. 344. (2356-3-6) 

czw 0 ny 
Jest do nabycia: 


miech duży kowalski 4 szero- 
kości 7 od głowy miecha, długości 7 — 
6” roztwiera Się. —Wokarnia na dre- 
wnianej nasadzie, całe urządzenie żelazne 


ibyrekcya ruchu. 


Un étudiant en philosophie, 


connaissant le français et l'allemand, désire se pla- 
cer en ville dans une maison- privée. — S'adresser 


A. Z. poste restante Cracovie. (2344-2-3) 
kształceniem, znaj- 


Uczeń 
dzie umieszczenie w 


Księgarni Jana A. Pelara w 


Btzeszowie jako praktykant. 
(2315-2-3) 


Kamienica 
świeżo odrestaurowana, przy ulicy Ś. 
Anny pod L. 199 jest do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w kamie- 
nicy przy ulicy Gołębiej wyższej 


pod 1. 171 na pierwszem piętrze. 
(2345.1-3) 


Asystent farmacyi 


poszukuje umieszczenia w aptece w miej- 
scu lub na prowinoyi. Adres: J. K. 1. 14 
ulica Długa w Krakowie. (2342-2-2) 


z odpowiedniem wy- 


Od 1557 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i chryp= 
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj psmyślne sprawia“ skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(p tisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastćj sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 


i 
|| 


Z zaręczeniem. 


ego | 
Pat: 
0. 


ory czy. 


cią- 
centry- 


pompy 


do wina, piwa, węże, wiadra 


à. 


kaucz., ryszt. 


Buraczarki (gniotowniki) siecz= 
karnie reczne Gliwickie i wiele in- 
nych narzędzi rolniczych. 

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Czasu*. (2307-2-3) 
ESME EOE N E A 

FZ Veues Heilsystem 

(9-4-9818) : “alupo. a für kranke u. geschwiichte Män- 


, ner (ohne Medicament). E. Hü- 
| | WYMAGA H 
HNZOXKUAVH XGVZYVYS 


onozotrod 
sąpzdo 4. oump 
nsoIpe nruwpod UIDUPEFYĄCJW 
od %ferlszou 


IAINNADS 


OUEMOAIJSNIJI OUIOZSĄY 


w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w 
karskich pp. Mrozowskiego, 


E] 
N 4 
PY EE r q n + Ą . 82 g 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. fz drewnianem kołem szalonem , osadzo= = gE 8 
4 zę « 4 J è z w p 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa|nem na osobnej podstawie do toczenia Sda A; 
Tranczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie |żeląza lub drzewa wraz z narzędziami SGSSEEE 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, — | g Z zi SAI mA ER 
S s 


Fm, Hnaust, | 
w Wiedniu, Leopoldstadt, | 
dem k. k. Augarten. 


v Składach apte- 
braci Galle i Spiessa. 


Miesbachgas. 15, gegeniiber 


konop. 8 
str. 0 


acze wo 


grod., hy 
fa 


W. 
rodzaj 


"681. 0UOZOFEZ 


Świeżość, pięknośó i młodość 


nadaje twarzy i powłoce ciała 


CREME-ORIZA 


de NINON de LEWCEOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 
207, ulica St. Honorć w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji 1 zagranicą. W Krakowie u p. Jó- 
zefa Trauczyńskiego; we Lwowie v pp. 
Mikolascha i Strzyżowskiego. (1272-12-24) 


gel'sche Buchhandlung, Wien, Herrengasse 6. 


Preis fl. 2., mit Post fl. 2:10. (8. Aufi.) 
NB. 5,000 Kranke geheilt. - 
(2000-6-50 


Co Do dzisiejszego Nr. dołą- 
cza się „Prospekt na biblio- 
tekę najcelniejszych utworów Jiteratury 
europejskiej.“ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


